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. • Warszawa, 27 grudnia. 1 W dalszyin ciągu okazało się. że dr. I RYCH. gdzie - jak twfer<hi1 - ma]go zakładu rentgenotogicznego. Sprze· 
WI~lkle wrażenie wywołało aresz- Stefanowski obiecywał przyjecie wielu wyrobione stosunki. dal ,on go jednocześnie kilku lekarzom. 

tow~nte znanego rentgenologa warsza- kandydatom do państwowego instytutu Dr. Stefanowski chwalił się, że na- Po otrzymaniu tak rewelacyjnych ze-
wsk~ego dr, .Stefanowskiego. ArQISZtó-

1 

dentystycznego. czelny lekarz kasy chOrych dr· Bakun znań P<>szkodOwanych, władze nakaza-
wante nastąJ?11o w wigitję świąt Boże- OFIARĄ OSZUSTA PADLO RóW- i inspektor dr. Zamecki są jego najlep- ly bezzwł<>czpe aresztowanie oszukań· 
go Narodzen1a. NIEŻ KILKU LEKARZY •STOLECZ- szymi Przyjaciółmi. czego doktora. Oceniają. że ogółem ' qa-

Dr. Stefa.nowski przebywał w tym NYCH, KTÓRYM OBIECAŁ ON WY· W dalszym ciągu dr. Stefanowski do· brał dr. Stefanowski kilkadzłesiąt Osób 
czasje w m~Ją~ku swe~o ojca w Bystrej R.OBIENIE POSAD W KASIE CHO- puścił się nadużyć przy sprzedaży swe- na sumę przeszło 200.000 zł. 
dokąd udali stę WfW1adowcy Policji 1 
J>Od eskortą odstawili go do Warszawy. 

Dr. Stefanowskiego osadzono w are 
szcie urzędu śledczego poczem PO prze
słuchaniu Odwiezono go do szpitala. -
Jak się okazuje nil dr· Stefanowskiego 
wpłynęło kilkadztesiąt skarg, między 
innymi od kilkunastu żydów. Wplaciti 
oni dr. Stefanowskiemu znaczne kwo
ty sięgające Po 3.000 zł. i więcej. 

Dr. STEFANOWSKI OBIECYWAŁ 
IM WYROBIENIE PRZY JĘCIA NA 
WYDZIAL LEKARSKI UNIWERSYTE· 
TU WARSZAWSKIEGO. 

Przyrzeczeń tych iedak dr. Stefa· 
nowski nie dotrzymał a otrzymane w 
ten sposób Pieniądze wydał. 

Wstrząsaiąca tragedia przy· ut Kilińskiego 
Chora kobieta odebrała sobie życie, nie ch·cąc być 

ciężarem dla rodziny 
Lódi, 27 grudnia. J Bittnerowa była poważnie chora na I wyjściowych, by zamknąć je na klucz 

(ig) Przy ul. Kilińskiego nr. 66 miała cukier i astmę i w ciągu ostatnich lat i nie wpuścić nikogo obcego. Bittner, 
miejsce dziś w nocy wstrząsająca tra-1 większą część ce:asu spędzała w łóżku. przypuszczając, że zamierza ona popeł
gedja, która poruszyła wszystkich oko- Męczyło ją t.o ogromnie, a je~n~cześnie nić samobójstwo, Podążył za nią I scho
Jicznych mieszJkańców. zdawała sob1e ona sprawę, ze Jest co- wał szybko brzytew, która leżała na 

W domu tym mieszkał od długiego raz większym . ciężarem dla. otoczenia, lustrze. Nie zauważył Jednak w ciem. 
czasu niejaki Bittner z żoną fiJipiną. l przed~ws~~s~kiem dla . męza, któ!Y ności że z szyi ż<>ny Obficie ciekła Już 

\ ostatnie p1en1ądze, zarob10ne przez sie- ' 
•••••••••••••••••••••••••••••~ 1 ~e.PoŚW~~lnaj~~~e~~ · krewlsplywabn~~ą~rug• B~ 

SO, (fika· n ,. Dl'haitil n~ at rn1• } Dziś w nocy mąż jej nagle się obu- nerowa bowiem ~rzeblła sobie wideł· 
W UV. ł U • 1 d.zL1, 1ait~d-yby tkn · ęty jakim~ przeczu„ t-em. ~ pćt ej nozem t9tnlcę on szyi 

ciem i w ciemności zauważył, że żona Nie mówiąc ani słowa, spokojnie po-
powodując wybuch zbiornika z benzyną.-Szofer został ranny ma czerwoną szyję. Prz)'puszczał, że wróciła do łóżka i przykryła się kołdrą 

Łódź, 21 grudnia. 
(ig) P1rzeraźliwy huk detonacji roz

legł się wczoraj przy zbiegu ulic Wól
czańskiej i Fijałkowskiej, budząc prze
rażenie wśród przechodniów. Była to 
niezwykła katastrofa samochodowa: 

1kitóra spowod'owala wybuch zbiornika 
z benzyną. 

Wybuch nastąpił z taką silą, że au
to wylecialo formalnie w powietrze. 
r.ozlatując się na drobne części . Szofer 
również padł nieprzytomny na ziemię. 

Gdy stwierdzono katastrofę, natych
miast pośpieszono na ra1'unek. Z pod 
szczątków auta wydobyto 38-letniego 
szofera Zygmunta Wenda (Fijałkows
kiego 6). Był on okrutnie poraniony. 

Stwierdzono nadto, że był nietrzeź
wy i to właśnie było główną przyczyną 
tej katasihrofy. Wracając z przyjęcia u 
znajomych Wencel pędził bowiem z naj 
wyższą szybkością w kierunku śród

nym momencie nastąpiło zderzen;e, jest to ślad po 'kompresie, po paru ~ wówqzas rozegrała się dramatyczna 
wskutek którego benzyna ze zbiornika chwilach jednak znalazł obok niej nóż scena. Mąż począł czynić Jej wYrzuty, 
wybuchła, rozsadzając całe auto. i widelec, zbroczone krwią. Iż . zamierzała targnąć się na życie, nie 

Pogotowie miejskie przewiozło We1t- . Wszczął. alarm. Nieszczęśliwa ko- wiedząc wcale 0 tem, że mówi Już do 
cla, którego rany dkazaty się na szcz,:- b1eta była Jesz.cze na tyle przytomna, st 1 ł Bitt b · · 
ście powierzchowne do dornu. że wstała i udała się w kiemnku drzwi ygnącego ca a. nerowa owiem 

~-~~--------~~-----~~-~~-~-~~- umier~a cicho z upływu ~r~. 
flres~IODJODi~ uflroińlóDJ 

Policja osadziła w więzieniu kilkunastu bojowców 
LWÓW, 27 grudnia. nież szeregu aresztowań. W Hubyczach 

Władze bezpieczeństwa dokonały na aresztowano urzędnika „Ridnej Szkoły' 
terenie Małopolski wschodniej kilku· Kazimierza Horodeckiego i Dmytra Nie· 
dziesięciu rewizji w lokalach ukraiń- miłowlcza. R.ównleż w Hołowczynach 
sklch. Między innemi dokonano rewizji Pow. rawskiego dokonano licznych 
w tOkalu klubu sportowego „Podole" w aresztowań I opięczetowano lokale 
TamOpolu I w towarzystwie „Sokił"· „Proświty". U szeregu działaczy wlej· 
Policja aresztowała studentów J. Slrke, skich dokonano rewizji I aresztowano 
Z. Skordenia. W. Wacyka I 10 Innych. wiele osób. 

W pow. drohobyckim dokonano rów 

Mąż mówił w ten sposób do żony 
kilkanaście minut. Gdy jednak nie otrzy 
mywał wcale odpo~edzi, nachyllł się 

do niej I wówczas dOplero z przeraże· 
niem skonstatował, że mówił do.„ trupa 
żona jego już nie . żyła. 

Straszliwe _ krzyki męża obudziły 
sąsiadów, którzy zaalarmowali pogoto
wie ratunkowe. Byłp jednak zapóźno. 
Leka1rz pogotowia stwierdził zgon 
wskutek , przecięcia tętnicy. 

mieścia, pragnąc znaleźć się jalknajprę- ~ro' I „ - ~ - „ 
dzej na postoju taksówek i zarobić je- •• reWJI szwec:„1eJ 
szcze parę groszy, korzystając ze śwląt I Jak Grecja 

walczy . z nadmiarem wina 
Był jednak tak bardzo podchmielony, ode6roł so6ie ~uc:ie po spr~ec:zc:e z jonq Ateny, 'l7 grudnia. 
że i:ie zauważył, że a.uto. pęd~i wprost Sztokholm. 27 grudin!a. czat się z nią, przyczem małżeństwo (t) W związku z niezwykłym ure-
na zelazny słup latarm ul1czneJ.W pew- w wigilję świąt targnął się na ży- miało się rozwieść. Zrozpaczony . Rolf! dzajem winogron i zmniejszeniem się 

cie „król rewjowy" Ryszard Rolf. Przy zażył trucizny i kazał się wieść szofe- eksportu zagranicę, właściciele wielkich 

W 
czyną rozpaczliwego kroku była nie- rowi do pobliskiej wioski, gdzie skoczył winnic Po porozumieniu się z restauraykrJCiB morderstwa szczęśliwa miłość. Rolf miał za żonę wprost do rzelki. Służący wyratował torami, postanowili wprawdzie szereg 
najpiękniejszą gwiazdę filmową Szwe- I Rolfa, krtóry jednak po 26 godzinach inowacji, zmferzających do wzrost~ 
cji, Tutę Berntern. W wigilję posprze- zmarł w szpitalu... konsumpcji. Posta!]owiono, by każdy. kapturowego pod Dreznem 

Berlin, 27 grudnia. 
W okolicy Drezna policja WiJadła na 

trop morderstwa kapturowego. WyłO-: 
wiono mianowicie z Łaby zwłoki nie
jakiego tlentsche. Morderstwo jak do. 
chodzenie wstępne wykazalo dokonane 
zostało przez narodowych socjalfstów. 

Zderzenie statków 
pod Newcartle 

8 osób utonęło 
Londyn, 27 grudnia. 

Pod Newcastle miała miejsce kata
·trofa okrrtowa. Wskutek gęstej mgły 
· Jcrzv lv się dwa statki. Jeden z nich 
'1t0p·i t w ci.1gu kilku minut, a 8 ludzi 
z:;: ~~i 1': raz z kapitanem utonęło. (sb) 

Katastrof a samochodowa w Katowicach 
Taksówka wpadła pomiędzy dwa tramwaje 

Katowice, 27 grudnia. zderzenie, Taksówka d0stała się mię· 
W sob<>te wieczorem miała miejsce dzy Oba tramwaje I została fOrmalnle 

w Katowicach katastrofa tramwajowa. spłaszczona. Dach sterczał wysoko po-

który zapłaci zgóry 5 drachm: może " ' 
ciągu godziny pić bez przerwv ka7 d·· 
!!ość wina. · 

Inspektor policji 
czeskiej 

zdefraudował 80 tysięcy kor.;. n 
OkOło 7 wieczorem, Podczas najwlęk· nad szczątkami auta. Szofer Wiktor Praga, 27 g-rudnia. 
szego ruchu w mieście w samem cen- Bajdur z Katowic został w stanie cięż. (t) Inspektor policji praskiej Strnad 
trum zderzyła się taksówka z tramwa- kim odwieziony do szpitala miejskiego. został aresztowany pod zarzutem sprze
iem· Ze strony Placu W&lności nadjeż- Jadący w taksówce trzej kupcy ze niewierzenia pieniędzy, złożonych w 
dżala w szybklem tempie taksówka z Lwowa, che.ac zdążyć za wszelką .cene ciąg-u całego roku przez funkcion arju
trzema pasażerami. Szofer taksówki na pociąg i1agJlll szofera. który spowo- szy policji na zapomogi świąteczne i u
chciał wyminąć jadący z przodu tram- _ dował katastrofę. Dwai kupcy Józef rządzenie uroczystości g-wiu zdkq· 1 ·vch. 
waj z lewej strony, Jednak nie zauwa· 1 Getenleich i Gollnder odnieśli . lekkie Suma zdefraudowanych picni r·cln· 1i. ·v
żył nadjeżdżającego z przeciwnej stro· rany i po opatrzeniu w szpitalu odJe· ·nosi ' S0.000 koron. Inspektor Strll';d 1'c l-
ny tramwaju. W tej chwili nastąpiło chali do domu. nil służbę w polic]i już q-d 24 lat. 
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Płeć słaba przenika do wszystkich zawodów„-Międzynaro
dowe Biuro Pracy rozwiązuje szereg problemów dotyczą„ 

cych kobiety prac·ująceJ 

! Sędzia rozpłakał sia
 

ogłaszając wyrok śmierd 
przeciw kobiecie 

I Stany Zjednoczone intere.sują sie 
bardziej losem Beatryczy Snices. niż 
sprawą długów wojennych. 

Beatrycza Snices zaistrzel1la ber , 
wiem policianta do którego oddał:i 4 
strzafy, poczem udala s : ę do komjsar
jatu ~ zam~ldowata o popełnioilyrn 

czynie. 
PrzestęPczyni cierpi na t. zw. c1'11-

Zmarły niedawno dyrektor Między- cjalne prawa, mające na względzie o- mą, że tempo pracy nie będzie zawsze robę Greva. która przeiawia się w a~a-

narodowcgo Biura Pracy przy Lidze chronę zdrowia i sił kobiety pracującej. tak intensywne jak obecnie planu „pię- kach, w czasie których chora nie odpo

Narodów w Genewie - Albert Thomas, Bardzo ważnem zagadnieniem dla ko- ciolatki". Jestem przekonana, że kobieta wiada za swe czyny. 

zorganizował przed trzema laty specjał- biety pracującej Jest sprawa pracy noc- pomimo korzystania z pełni praw. bę- Los srod:ie prześladuję Beatrycze 

ny wydział, którego zadaniem jest bada neJ. Nic mówiąc Już o ogólnych ujem- dzie pierwszą ofiarą redukcji, która na- sn:ces. Ma.iąc lat 29 stracia ona troje 

nic wgadnicii dotyczących pracy ko- nych stronach pracy nocnej dla kobiety stąpi przy zahamowaniu szalonego tern- dzieci. pierwszy mą* zginął wskutęk 

blct. Na czele tego wydziału stanęła dr. jest ona wprost zabójczą. pa pracy. katastrafy, zaś drugi. z którym żyła 

J\folgorzata Tyberg - francuska. która Kobiety zatrudmone w przemyśle - We Francji Ilość kobiet pracu)ących szczęśliwie. siedzi w więzieniu. 

swój tytuł doktora filozofji otrzymała za wywodzi daJej dr. 'fyberg, stanowią w stale się zmniejsza. Naogół kobieta fran za zabóistwo policjanta sąd m~gł 

publikacje p. t. „Kobieta francuska pod przybliżeniu jedną trzecią ogółu robot- cuska jest najmniej podatnym materia- wynieść jeden tylko wyrok: karę śmicr 

rzą<.lnml socJałistyczncmi we Prancji". ników. Jedynie Japonja stanowi pod tern do walki o równouprawnienie, ci. w .czasie ogłas1ania tego wyroku se 

W ciągu trzyletniej swojej pracy tym względem wyjątek, gdyż jest tam pragnie ona bowiem. w pierwszym rze· d • ł k ł Sk · ' ł 

Udało Sle dr. Tyber„ przeprowadzić s'cl- h . zra sję rozp a a. a.zana nie stra;1 a 

"' - o 1 OO tysięcy kobiet pracują cyc więceJ dzle Pozostać kobietą. k · 

sio badania I studja nad warunkami pra niż mężczyzn. W przeciwieństwie do francuzek. sPop~~·eważ jest ona w 6 miesiącu ~ią

cy kobiet w 33-ch krajach. W tej spra- Mówiąc o pracy w przemyśle japoń- kobiety niemieckie walczą o uzyskanie źy, wykonanie 'wr.roku śmierci zawic

wle przedstawiła ona Międzynarodowe- skim mam na myśli oczywiście przemysł µełni praw i zdobywają one coraz nowe szone fost do chwili. póki dziecko. któie 

mu Biuru Pracy ciekawy materjał i od- włókienniczy, najbardziej rozgałęziony placówki pracy. W Angiji związki kobie przyjdzie na świat, skończy a-eł miesiąc 

powlcdnic wnioski, do rozpatrzenia. W ~ Japon~i: Ponieważ P.rzemysł ten ~tale ~e są wspaniale zorganizowane i ~zię~; życia. Teraz skazana czeka w więz i eniu 

rozmowie z pewnym dziennikarzem s1e rozw1Ja, przeto .,uzywamy d~zego tch częstokroć .zdecydowanemu 1 S?h- na rozwiązanie i na krzesło elektrY· 

amerykar1stkim, dr. Tyberg zwierzyła wpływu, aby 11łatw1c prace kobietom darnemu stanowisku zdobyły one wiele zn . · 

się z rczu tatów swojej dotychczasowej japońskim. W kraju tym udało nam się praw dla pracującej kobiety angielskiej. c e. . . . . . . . 

pracy. jednak dokonać więcej niż w Chinach, W krajach skandynawskich, które . Małzonkow?e Sni_ces m~ cieszylt się 

- Zapewnle brzmieć to będzie jak pozostającym naogół na niższym szcze- pierwsze dały kobietom pełne równo- wielką popula.rnośc1ą wsród .swvch 

paradoks - rozpoczyna swoje wynurze blu rozwoju kulturalnego i socjalnego. uprawnienie, ·so procent kobiet pracują-I współobywateli.„ J.ednakże obe~nie ~ała 

nla dr. Tybcrg - ale przyznać muszę, Krajem, który ~ duż~j m!erze korzy- cych· jest zorganizowanych w zwi~z- 1 Iudn?ś~ KolumbJt Jest. PO S!r<.~~ 1~ ~ka~a: 

łe kryzys światowy wywarł dodatni sta z pracy kobiet 1est rowmeż Ros1a . kach zawodowych. W Ameryce, o ile 
1 
nej .I nie ulega ~ąt~l 1 wośc1• 1z. JeJ st.~ 

wplyw na losy kobiety pracującej. sowiecka. Chociaż kraj ten dotychczasf się nie mylę. jest przeszło 10 miljonów · ce_n:e wywoła Wielkie oburzen1e. (z) 

Clet.lcl kryzys, który przeżywamy. nie zgłosił swego akcesu do Ligi Naro- pracujących kobiet. j • 

imusll również kohlcty do szukania pra dów i tern samem do Międzynarodowe- Charakterystycznem jest, że w Pol- Ograniczenia dewizowe 
cy ł zarobków. UJemną stroną tego po- ~o Biura Pracy, to jednak czuwamy n~d sce proporcjonalnie pracuje włecej ko- . . 

wodzenia kohfet w szukanlu pracy Jest warunkami pracy kobiety rosyjskiej . biet, niż we wszystkich krajach central- '''(skutek ogranicz.eń dewizowych w 

fakt, te kobieta l'rzyjmu)e pracę zn 'c:1k również nad kobietą ameryka1iską. nei Europv. Wiele wybitnych działa- 9'rec11, . r:ich au.tomobilo~y w cał~ kra· 

nmlclszem wynagrodzeniem I pracuje w ~ atrudnioną w różnych przemysłach Sta czek społecznych p0djęfo się trudu po- JU zm.meiszył ~ię wydd{01~· Pr.zy~oz ben 

1orszych warunkach. Przyjmuje on~ J nów ZiecJ noczonych. . stawienia pracy kobiet polskich na od- 1 zyny z zagranicy spa wt~ce1. niz 0 _.P0 -

wszelką pracę, w przeciwieristwie .do Jeśli chodzi o rodzaj pracy kobiet w powiednim poziomie. We Włoszech znaj,. łowzę w?bec„ zakazu. dy~lk'e~ta ie~tr.; t 

mcżczyzn, którzy przeważnie szukają Rosji, to do tej pory były one przeważ- duje się blisko miłJon kobiet pracują- . te1 .rac11 w pome zta 1• ro Y x P1~ 

pracy tylko w swojej specjalności. Dla-1 nie zatntdnione przy pracy rolnej, obec cych, prócz kobiet zatrudnionych na kr k'!rsu1ą tylk? auta o~atk.one p:i[i?: 

tego tet kobieta· prędzej znaleźć może 'nie Jednak ·kobieta przenika także do roli, a szczególnie na polach ryżowych. stebmt numerami, a we w or h 1• cz~ar ! 1 

Jakąkolwiek pracę. przemysłu metalurgicznego. Kobieta włoska zarówno jak francuska, so oty - wozy 0 numerac nteparzy-

Nalctatoby Jednak 'doprowadzić do Jest rzecz<\ powszechnie wiadomą, mało i~te~esu_ie się ~roblemami prac~ i styc~. , . . . 

fego aby kobiety nietylko znajdo\vały że w Sowietach kobieta korzysta w peł zagadmemam1 walki o równouprawme- N.1edz1ela 1est 1edynym dme!D w ty-

nleidko zastępczą pra<.:e w~wczas · kie- ni z praw. przystugujących mężczyź.nie, nie kobiet. · godnm, '!" którym don~olony Jest r~ch 

dy 'brak Jest mętczyn ~fe 'ab' w' ew- ~jednocześnie obci<.lżono ją równ ież wszy W krajach łacińskich - jak His~pa- ~utomob1lowy dla ~ozo~ o wszystk1~b 

nych galezłach pracy' wyspecfali.zo~.at ~tkiemi opowłązknmi ciążą<;emi na. mei- nja. Portuga.Ua. Po.t:zdniąwa Ameryka - nu~era.ch, _9_gran1~zema powyższe nie 

się. W ten tylko !'posób kobieta otrzi- c~y~nach. ?astan~wla na~ Jednak zaga~ kobieta obc1at<?na Jest .nadto balastem ?beJ~UJl\ wo1ow sanitarnych, r~ądo ...... ych 

ma wyna~rodzcnie stosowne do jej pra- t nretue, co się stame z kobietą, gdy prze1 pracy .domoweJ, natof!11ast rzadko spo-11 wo1skowy~n.. o~az aut nalezących do 

cy f w ten sposób poziom jej pracy zró- 1 dzie okres. tego żywiołowego budowa- tyka się ją w przernysle lub handlu. przed~ta~t.e1eh św1a~a dyplomatycznego, 

wna ~le z pozi~mcm pracy mężczyzn. nia i twor1enia. gdyż jest rzeczą wiado-- Yes. 1ak rownież autobnsow . 

. Wydział mój zajmuje się także roz
wiązaniem Innych problemów. Wierny 
naprzykład, że kobieta dzięki swym wa
runkom fizycznym Jest mniej odporna 
i dlatego w pewnej kate~orjł za.fęć nie 
może dorównać mężczy:f.oie. Pozatem 
niestosowno~ć zajęcia wywrzeć może 

A olf Hitler w ·kawiarni „Carlton" 
. Kawiarn.ia do której nawał Hitlerowi nie wolno wejść w mundurze 

zgubny wpływ na zdrowie przyszłego (x) Wiele osób, z dawnej arystokracji, l miłego, starego salonu, z wygodnemi klu która poruszyła wszystkich gości pani v. 

potomstwa. Nic wolno kobiecie praco· którzy kiedyś opływali w dostatkach dzi bowemi fotelami, dyskretnemi światłami. Siebert. Do lokalu weszło ni mniej ui 

wać w ostatnich miesiącach ciąży, a siaj po wojnie i w okresie kryzysu, stra ocienionemi kolorowemi abażurami, nis- więcej tylko dziesięciu narodowych s~

przcz cały czas ciąży musi ona pozosta ~ili całe swoje majątki i szukają jakie· kiemi stąlikami, dywanami, i elegancką ialistów i.„ w pełnem , umundurowaniu. 

wać pod opieką lekarza, nie wolno Jej gokolwiek iródła zarobku. Często kobie· zastawą. Usługują nie kelnerzy, a kel· Usiedli wygodnie przy dużym stole i 

takie pracować w pierwszym okresie ty, które nigdy w życiu nie wiedziały co nerki, przypominające wygłędem poko. zażądali kawy. Ale teraz wkroczyła pa

karmienła dziecka. to jest praca, które żyły z renty, lub ka· jówki z lepszych domów. Wszystkie s~ ni Siebert. Grzecznie i taktownie zwró· 

Jednocześnie rozwlazać musimy za- i>itału, dzisiaj musiały z.mienić cały tryb ładne, nosz~ ezarne sukienki i białe far· clła uwag~ zwolennikom Hitlera, ie 

gadnienle kobiety pracującej, która bę- Życia i wziąć się do pracy, ażeby zaro· 
1 
tuszki. Poutem jest ieszcze specjalny wstęp do herbaciarni mają tylko osoby 

d~c robotnicą, czy tei pracownicą, peł- bić na chleb. . . I pokój przeut.aczony ~łącznie dla pa~, w ubraniu cyw1inem, mundury widzi się 

m zarazem funkcje gospodyni. żony ir W Monachium znana była wszyst· co~ w rodza1u. damsk1e~o klubu, . gd~1e niechętnie. Dziesięciu umundurowanych 

matki. W takich warunkach kobieta za- kim, należąca do najwyższego towarzy- eleganckie panie, zagłębione w m1ękk1m mężczyzn opuściło lokal bez słowa. A 

zwyczaj szybko ulega przepracowaniu i stwa pani v. Siebert, wdowa po dyplo- fotelu z f1liżanec:oką mokki w ręku, opo- trzeba jeszcze wziąć pod uwagę, że jed· 

wyczerpaniu. macie. I ona, jak wiele innych, zubożała wiadają sobie najnowsze ploteczki. nym ~ tych dziesięciu był sam.„ Książę 

W tej nrnterjł ukazać sfe mają spe- i zmuszona była wziąć się do pracy. Herbaciarnia tak wkrótce weszła w• Pruski. 

• • l I , ~ ' • ~I ł f • „ lit f' • t · W samem sercu Monachium była modę, ie w godzinach od czwartej do Mąd.ra kobieta nie chciała m1ec w 

mgiś wielka antykw1amia Galeria „Cas 6-ej, lub po kolacji trudno jest znaleźć swoim lokalu mieszanego towar~ystwa i 

QODI• d'° u fi..-&.'° ?arf'. Właściciel jej jednak zubożał i wolny stolik. Dyskretne światła ułatwia ewentualnych sprzeczek. Adolf Hitler w 

Jl ~ ~ IQ..U._, '!muszony był zlikwidować swoje przed· ią wymianę wymownych spojrzeń i dys· ubraniu cywilnem przychodził jednak w 

1iębiorshvo. Lokal po galerji Gaspari, kretny flirt, brak hałaśliwej, dzisiejszej dalszym ciągu na swoją popołudniową 

·;vyn.ąjęła i odrestaurowała pani v Sie· muzyki nie .zagłusza rozmowy. herbatkę. Hitler nie robi na pierwszy z1.1po0Jiodo Ilonie«: 
ftruzusu 

(z) Słynne medjqm francuskie, p. de 
Thebe, która przepowiedziała w ubieg
łym roku zamach na prezydenta Dou
mera, ogłasza obecnie w dzienniku -
„Journal" horoskopy na rok 1933. 

Przepowiada ona, iż rok 193,3 będzie 
nrzełomowym dla całego świata. Do 
końca wiosny będzie jeszcze bardzo 
źle, jednak około 15 czerwca nastąpi 

szczęśliwe wydarzen:C, które całkowi
cie zmieni bieg wypadków dziejowych. 

Wydarzenie to będzie sygnatem do 
zako1iczcnia się krzysu. aczkolwiek na
razie świat nie zda sobie jeszcze spr1 -
wy z jego doniosłości. Po dn. ł S czerw
ca w dziedzinie ekonomicznej zajda 
znaczne postępy, widnokrąg się rozjaśni 
zaufanie zaś i wiara w lepsze jutro 
wstąpią w serca .wszystkich. 

·aerl, zamierzając założyć tam herba- Do do·breJto tonu monachijskiego to· rzut oka wielkiego wrażenia. \Vy~ląda 

::iamię. Decyzja ta wywołała wielkie warzystwa na.le.ty spędzenje wieczoru on raczej jak urzędnik dużej jakiejś fir· 

.vrażenie w licznem kole znajomych pa· po kinie czy teatrze w herbaciarni „Carl my. Przechodzi przez salę nie oglądając 

::ii v. Siebert. Wszyscy odradzą:i, tłoma· ton" nad filiżaneczką mokki czy herba- się, siada zawsze przy bocznym stoliku, 

:z"rc upartej wdowie, że panuje kryzys, ty z wybornemi ciasteczkami. Najwy- witając skinieniem głowy właścicielkę 

~e nikt nie będzie przychodził do ka· twornleisze towarzystwo Monachium lokalu, panią v. Siebert. Nosi on ciemne 

wiarni, a nadewszystko, że nowy lokal I dało sobie tutaj ren~ez - vous. Wytwo- ubranie i zachowuje się jak każdy śmier

nieści się tuż naprzeciw znanej kawiar- rzył się nawet spec1alny typ stałego go- telnik, zjadając z ukontentowaniem 

.1i monachijskie j „Cafe Luit-pold' '. . Paa.i ścia, który choć na chwilę, ale nie opu· olbrzymie ilości ciastek, które mu kel-

1. Siebertowa była jednak uparta. ści ani jednego dnia, aby nie odwiedzić nerka zgrabnie podaje. 

Zdaniem jej winna istnieć kawiarnia, ulubionej herbaciarni. Tylko spojrzenie jego ciemnych ()Czu 

'dóraby ludziom przypomniała zacisze Do takich stałych gości należał rów- jest badawcze i przeszywa na wylot. To 

tomowego salonu1 w którym można by· nież Adoli Hitler, który odwiedzał her- było jednak jeszcze wówczas, gdy A.:iolf 

"oby spokojnie przy herbatce posiedzieć i baeiarnię codziennie. Zachowywał się Hitler nie był tym dzisiejszym Hitlerem. 

lOgawędzić, w gronie miłych sobie os6b. jednak najzupełniej taktownie i pani v. W kilka dni po opisanych zdarzenia~h 

f pani v. Siebert otworzyła wkrótce lo· Siebert, która bardzo zwraca uwagę na nie przychodził on już więcej do herba

'rnl ·pod nazwą „Herbaciarnia Carlton". I zachowanie się swych gości, nigdy nie ciarni. Nie miał na to czasu. Pewnego 

Wnętrze _tej herbaciarni niczem nie I miała najlżejszego powodu do niezado- dnia odleciał samolotP.m do Berlina 1 

n zypomina nowoczesnych ttrlądzeń . Rol' wolenia. · następnego dnia uzyskał audjencję u 

hi ono raczej wrażenie wnętrza jakiegoś Aż razu pew;nego u:larzyła się rzecz, Hindenburga. 



Nr 360 1932 !!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Str. 3 

J . • . t h' uz po sw1~ ac ... 
Dlueo pr~ą(fiod~ilą, a pr~dflo min(IQ ... 

Łódź, 27 grudnia. 
Już po świętach!... Mają one dziw

ną własność, te święta: przychodzą 
bardzo wolno. a przechodzą niezwykle 
~zybko. Ile to się człowiek nabiedził, 

Nawet święty Mikotaj - ten z czekO- · niem„. Już tak iest: praca meczy I siły 
lady, który wisiał wysoko i jakby pre· I zabiera. ale i jej brak. zwłaszcza trzy„ 
zydiował wszystkim cackom i kulom - dniowy blisko - jest nieznośny. Prócz 
nie ostoi się łakomstwu najmłodszych: ziewania nie brak ludzi, którzy są tro· 
zdejmą 20 i zjedzą... 1 zapomną aż do chę niezdrowi. Za dużo się jadło i za 
przyszłego roku. dużo się pilo ... Choć Wielkanoc dzłerty 

Radość życia 
traci wiele ludzi, których dręczą okrOP· 
ne bóle reumatyczne i nerwowe. Lecz 
niema p0wodu do rozpaczy , gdyż już 
wiele tysięcy cierpiących oazyskało swe 
zdrowie przy pomocy Togalu. Tabletki 
Togal bowiem często zwalczają te nie
domagania. Toga! wstrzymuje nagro
madzanie się kwasu moczoweRO. Nie
szkodliwy dla serca, żołąuKa i innych 
organów. Do nabycia we wszvstkich 
aptekach. 

Fatalny strzał [l[~~l~~A Mlf [l~~ 
PLUTOS 

Zaczynamy na nowo życie zwykłe, 1 pod tym względem prym. ale przecież 
szare i codzienne. Jeszcze tylko Nowy i każdy przyzna. że i po tych świętach, 
Rok zabłyśnie jak meteor na pokrytym : które dziś minęły można się trochę czuć 

· chmurami firmamencie: Nowy Rok ze 'I ciężkim. podczas czyszczenia floweru 

ł ł 
swemi dorocznemi nadziejami, które się „PokóJ ludziom dobrej woli" - N~e L. d, 27 d · 

l O 
U I żywi, choć się w nie nie wierzy i z swą 1 br.ak śród nas ~cep tyków, ~tórzy nie . . ~ z, . gru. nia. J wesO'łością krót~ą i przel?tną. . P.otem I w1er~ą. by to pl~k~e hasło miało Jakle-1 w_czoraJ popołudniu. mLeszkancy. do-jedyna oaźywka dla młodzieży I będzie zwyczajnie, bezświąteczme pra- l kol wiek znaczenie -praktyczne. mu PIZY ul. Spacerowe") 17 ustysz.el1 do-·------------lll•&AAlltt-• 1 wie, przez dwanaści~ miesięcy. Jest I ~zy rzeczywiś~ie J?od.czas śwłą! !Igle h~k strzału.yo którym nsastą~1ty roz 

tylko jedno jeszcze święto. któremu sta- 1 ktos choć na jotę się zm1en1t .. Czy choc P!l'cz,\iwe wot~n1a o P~>moc. . trzai 1 kr~y 
ni~ wreszcie dochrapał się tego wszy- . nowczo przypis1:1ier~y za mało znacze- ! ~ede~ zły czł9wiek uderzył się w J)łersł jkt ro~legły się w ~1eszkan1u ?S-letn ie
stk1ego. czego na stół świąteczny mu nia: Zielone Swiątki. Jest to symbol• 1 zmiękł, chocby na tvch 48 l?Odzln?... go Mieczysława Jan aka. Jak się okaza· 
by.ł~ potrzeba... O::zywlsca. że najbar- wiosny i odradzającego si~ życia: temu I i:o·prze~ Nowy Rok . aż do T~ze~h lo Janiak zajęty by.t czys:czen!em f10-
dz1eJ potrzeba mu było i będzie pienię- ! symbolowi, taik organlczni_e zrosłemu z 

1 

Kn~!1 Jest Jeszcze okres Jakby półswtą· weru. BY,ł ąa tyle n1·costrozny, z.e prz~d 
dzy. He trzeba się było namęczyć, że- · naturą a więc i z człowiekiem -"-za ma- teczny... przyistąp1en1.em do czyszczenia ntte 
by je zdobyć - o tern nie trzeba wspo- · to poświęcamy uwagi. · Już od dzisiaj jednak trzeba ste na sprawdzl czy broń jest na.ładowana, 
minać ... Kaidy prawie zna ten specy-1 W biurach. w fabrykach ł warszta-1 nowo wziąć z życiem za bary. Minął lecz spokoin:e zaczął rozkręcać fl.o
flczny ból. nękający nas przez cały rok. ' tach, w sklepach i gabinetach - dziś czas odpoczynku. Czeka nas praca, ora- i wer. VI' pewnym momenóe szczotecz-
a przed świętami najbardziej. i rano wszvscv trochę pozięwają i prze- ca i jeszcze raz praca. O. I ką do czyszczenia zawadził niechcący 

Choinka stoi jeszcze w pokoju, ale · ciągają kości. Zmecz~ni są świętowa· I za spust. Rozległ się strzat Kula prze-
kto na nią spojrzy uważniej, ten łacno bdfa mu żyły na ręku. 

~~2~rz:!:ta:Cn:z_;~;n~!e p~naoJ~~z~~~~~ l z2 P1· nbf a w- a' 'ka z przemytn1·kam1· zlot~ g~a;~esz~~f~1!0 k~~~ż~h~r:ih.ewie-
kurtyny... Właśc1w1e choinka stać po- ii il ~n . I 
winna do Trzech Króli, ale jui od dzi- , . • 
slaj spełnia ona rolę o wiele mniej waż- Jeden z człon kow sza1 kt zastrzelony 
ną, niż spefnla_ła wczoraj. ~rnegdaj .. a Wilno, 27 grudnia. I zimno dostali się wpław do brzegów 
pr~.edewszyslk1em w sam wieczór w1-1 N g · polsko·litewskiem w polskich. 
glhJnv„. . ~ po rani.cz~ . , i . k 1 D i 1 • • • h · k d d ·, . t re1ome Drusk1emk straz htewska sto- Łodzie z przemytem motorów i i· 
1 

h z rec u~~zaJąz. zde .c 0.m a 0 .. zis 
1
1es czyla formalną walkę z bandą przemyt- · tewskie straże zabrały. 

c w asnoscią.:. . eJmuJą z ntl ~~ ep- \ · kt. ł d · m· usiłowała dostać szcgo. ogafacaJą Ją coraz bardz1eJ. Ju- n_iczą, ora o z13: i 

tro. pojutrze już nie będzie na niej ani I się na teren polski: . . P"", , 41 •WE 
jednego plerntka ani jednej czekoladki. . ~od-:zas strzelaniny 1ede_n z przemyt LAM · v -

' n1kow został zastrzelony l utonął w ~~ 
"!!.'Ili!~~~~~~~~~~~~ , nurtach rzeki, zaś dwucb Wacława Kaj- ' ::: j ran.isa i Michała Puszakę zatrzymali żoł-

nierze K. O. P., gdyż przemytnicy będąc s , . e 'ft 
j ostrzelani gęsty~ ogni.em karabino~y~ .a .B ~OlSKlf TOW. PR!)'JACIÓt KSIĄŻ 

u u ans:; 

SThNISŁlWBAI. 
--·----~-

l przez straże htewsk1e powyskakiwali 
z ło1zi i nie zważając na przejmujące 

TO WZMOCNIENI! 

Faszy~ci w Japonii 
Utworzenie nowej partii 

· Londyn, 27 grudnia. 
(t) Z Tokio donoszą. że wczoraj od

była się wielka uroczystość w związku 
z utworzeniem nowej partji politycznej 
o tendencjach faszystowskich. Partja 
ta nosi nazwę ligi narodowej. Na jej 
czele stanął b. minister spraw zagra
nicznych, Adaczi. 33 posłów zgłosiło 
akces do partji. Pozatem popierana ona 
jest również przez sfery wojskowe. 

Odnalezienie zwłok emer. sędziego Grzywacza 
Jak ustalono, zastrzelił się on w lesie 

MAlllC9ZA 
Ml.t•łCI 

Katowice, 27 grudnia. I prowadzili wspólnie :z; policją rewizję, 
Wielką sensację wywołało w swoim znaleziono w walizkach list, adresowa. 

czasie tajemnicze zniknięcie etneryto.wa· I ny do siostry sędziego Grzywacza, w 
, nego sędziego sądu a.pelacyjnego, Grzy- którym pisze, iż zamierza odebrać sobie 
wacza. Wyszedł on w dn. 26 listopa- ' życie. 
da z domu, a gdy po kilkudniowej nie· I Wszelkie poszukiwania przez po· 
obecności gospodarze mieszkania prze· licję nie dały narazie żadnego wyniku. 

· ~.,.:.;~,„ slraiaflóDJ ronnvtli 
w czasie katastrofy samochodowej pod Gnieznem oo NABYCI l WE wszvcTl<ICH Gniezno. Z7 grudnia. w tyt; uderzywszy przytem w slup te· 

J.\ -' W Wełnicy pod Gnieznem w.ybu~hł legraf•czny. 
f<SIĘ(iARNl.i\(H u .rolnika Cupry~z!lka pożar. który st~a. Na skutek zderzenia samochód prze. 

••••••••••••••• wł wkrótce stam1ę wraz z żywym in· wrócił się, przyczem z ogólnej liczby 33 
wentarzem. osób. trzech strażaków Odniosło cię>.· 

1\ "' • b· 11 Zaalarmowana straż ochotndcza z k•e rany. Wezwane pogotow'.e gniet-\llJD urn1cy po i Gniezna udała się natychmiast sam')- nieńskiej Kasy chorych odwiozło ran• 
dwie osoby chodem na miejsce poiaiu W pewnd nych do szpitala miejskiego. 

, , . chwil.i. na stromem wzniesi,en~u SZ'lSY j Przy zderzeniu sikawka motorowa 
Lodz, 27 grud111a. za Gnieznem hamulec odmow:J posłu· zmontowana na samochodzie uległa nie-

(jg) Spóźn~eni przechodn·ie na Placu 1 szeństwa i samochód począł staczać się ·. r.nncznemu uszkodzeniu. 
i{eymonta dziś w nocy usłyszeli nagle 

Dopiero wczoraj dwaj służący z restau· 
racji Rudzkiego w Brynowie, Paweł 
Warwas i Józef Furmanowski, którzy 
udali się do pobliskiego lasu celem wy
cięcia choinki, w odległości około 150 
metrów od drogi leśnej około szybu 
wiertniczego, ujrzeli nagle w krzakach 
zwłoki jakiegoś mężczyzny. 

Obaj donieśli o tern niezwłocznie 
miejscowemu posterunkowi policyjnemu, 
który ze swej strony zawiadomił władze 
prokuratorskie. Na miejsc~ wyjechał pro· 
kurator dr. Stankiewicz, który rozpo· 
znał w zwłokach, będących już w stanie 
silnego rozkładu, sędziego Grzywacza. 
Obok zwłok znaleziono browning i 29 
naboi. 

Blitsze oględziny wykazały, że de:1at 
wy1trzaletn w prawą skroń pozbawił 
si~ iycia. 

Na zarządzenie władż prokurator· 
skich zwłoki odstawiono do szpitala w 
Katowicach. 

,~;fi~n~~. N~~~~ic0~~~~~~ąic~ct~t0~ b~j ftł0 nzwJkła kradz1·ez• \V , ski ' I ., ' lubelsk··m ki. Gdy po§pieszyli z pomocą uirzeli li 
dwie osoby leżące na z:emi i broczące 
krwią. Bójka frwała tak krótko. że na- W • k • p · ' b ł „. I d • j k. d 1 · k · 
pastnik6w n~e zdołano już ani uirzcć ani „Ja I S OSO spry ni Z O Zie e S ra I znacz I 
teżó~t~~~!~·nkowanych wezwarno po-, stemplowe, wartości 17 tys. złotych 
go!?w;e rat~mko~e. Patr.o!.~jący .w P?· j . . Lublłn, 27 gru..!n!a. 1 Za C?~wilę znowu zjawił sie ł)ierw·I P. Makare~z w celu spra\\,dzenia 
bl:zu funkcXlnanusz poi c11 stw1·erdz1ł, W Lublinie dokoąana została osta-

1 

szy kl-Jent. nabywca tO·groszowe~o czy nie zagubl-One zostaty przez niego 
iż byli to Re'.nhold fe<ler i Ida Oacke. ! tnjo niezwykła kradziei. znaczka w towarzystwie dru~cgo nie- jinne monety, wyszedł z za lady . Sko
zamicszka)i Przy ul. Szarej 13. Gdy I Do sklepu p. Makarewicza przy Ul· c9 starszego pana. ~rosząc o arkusi pa-

1 
~zystali. z tego .. kl ij end" którzy zdoła

przechodzili oni Plal'em Reymonta. z za Zamoiskiei 35. przybył elegancko ubra. pieru do zapakowania trzymanego w rę b w m1ędzycz.asie z zakrytej papierem 
węgla uHcy Napiórkow~k'.ego wybie- ny młodzien : ec. celem nabycia znaczka ku palta. !szuflady, wydostać tekę ze znaczkami 
gfo dwuch mężczyzn, kt6rzv zażadali pocztowego za to groszy. Właścic1el Uprzejmie przepraszając p. Makare- ł wartościowemi papierami s templowe· 
od ni·ch. p'en'ę~z~. n~ wódkę. Obv~w~j sklep~ wyjął znac~ek z grubej ksie~i. yv wicza młodzieniec rozfotyt papier na mi i włOżY~ ią do p:tlta, które pakowali. 
n::ipastmcy byl•t P. Jani. Gdv spntkaJ1 s1~ któreJ _Przechowu.e wszelkiego rodza1u , d . k ł fi d k 

6 . d j Po chwi~i osobnicy opuśó!i sklep z 
;. o<l:n·ową ~adah .sz~reg ra.n f ed;r_ow1 zna1.:z.k1 stemplowe ~ poeztowe oraz .a z;ie 0

. 0 szu a Y. w t .r~J znaj ow~ 
1 
~Qbrze za.winietą paczką. Dopiero po 

1 Gackemu 1 skryh s•1ę w c1emnosc,ach . p!a.nk1~ty wekslowe i wręczył go kl•- ła s· ę ks1~~a ze z~aczk~m& t wekslami. , ich wyjśc1u kl;tpiec zorientował s : ę że 
nocy, , . . 11entow1. . . . , I Jednoczesn 1~ druw. stoJący bezczynnie wraz i uPrzeJmymi .. kJ1jcntami'· zuild 

Lekart po~otnw1ą . po udzielen'u im Po ktlku minutach zgłosił się do te• towarzysz tego , znalazł„ na .,.,.,,OdH t.o portfel ze znacikami wartośc i 
pomocv pomsta wił ich na mieiscu w goż sklepu drugi mężi.:z:vzna kt6ry po. monetę SO-groszową. kt6rt wrQCzyr ł l.700 d.. 
stanic osłab'.onym. ł oro~ i ł o pa~zkę papierosów. . i kupc0 wi 
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~ Gdzie pan spędzi Sylwestra? „ %~,.,„hr.~ 
NikJł nie umie Jeszcze udzielk:€ odpo· t~w.1u/lc!lle~ 

wiedzi na •o Pu•anie. ~ /;/nhlf!t!Iit(~4 Przepraszam, gdzie pan spędzi I i policjant spisze ci protolkul. Potóż się al JWS • - __ 

Sylwestra?... do łóżka. wyśpij się porządnie, tak bę-

- A pao?„. dzle lepiej i zdrowiej... John· Barrymore 
- Wie pan, jeszcze się nad tern nie Afe 

zastanawiałem... głos tradycji J 4 • t .c. Pod włos - Przyznam się, że ja również... Jest mniej przekonywujący: sam przyzna e, .r.e 1es m~.r.em, 
Nestorem aktorów berlińskich Jest J\\aks Rozmowy takie słyszy się dziś wszę- - Ostatnia noc! •.. Śmiejmy się, kto Z którym truano współżyt„. 

Pohl, maJący Już 77 lat. dzie. Na ulicy, w kawiarni, w domach wie, czy swlat potrwa jeszcze trzy ty- Mężczyzna 0 najćiekawszym na świe-
NaJstarszym aktorem w Wiedniu Jest 80-letnł : podczas przyjc;ć. Kilka dni dzieli nas za- godnie!„. Używajmy póki czas!. .. Dobry cie profilu, co nie przeszkadza, że żona 

Willi Tbaler. Obydwa) :r;naJą się od naJwcześ- · ledwie od tradycyjnej nocy Sylwestra- trunek na f~as?nek!„. Trzeba przecie jego, piękna Dolores Cosello, która od 
nleJszego dzieciństwa. wej, a nikt prawie jeszcze nie zastana- Jakóś przyw1tac Nowy Rok! ... Wszyscy 1 czasu zan~ .... ,L,pójś.;ia porzuciła ekran, na-

Przed kilku dniami Pohl przybył do Wiednia, wiał się na.d tern, szaleją, a ty masz spać?.„ CzeTf!U masz! zywa go 
gdzie otrzymał Jedną z głównych ról w nowel i' jak uc~clć ostatnią noc 1932-go roku i być gorszr, .niż .inni?!..„ B~w się! I „mal_uiszonem". 
sztuce młodego autora. przyw1tąć pierwszy dzień Nowego Ro- Oczyw1sc1e. z~. PO chwilowem wa- Bo John istotnie potrafił stroić za-

Gdy . Thaler dowiedział się o tem, rzekł na-I ku... . . . . baniu . ~los tra~ycJ 1 zagłusz':1 glo~ roz: , bawne miny, szczególnie dla swojej ma-
ogół gniewnie, nawpól żartem: Ale to nie znaczy bynaJmnteJ, ze noc , sądku 1 człow1ek zaczyna się śp1eszyc tej córeczki i umie również wspaniale 

- Psiakrew, ten PĘTAK wyłapuJe ml zaw- Syl~estrowa n:iinie w h:m rok~ „na s~- 'na złamańie karku. ~Y. zd~żyć jeszcze l kląć, ja:k nik't inny. 
sz:e naJlepsz:e rolet eh~ .. Na. to nie zapowiada się bynaJ- przed d'?"_unastą do ;iak1egos I.o kal u ..... ! Karjerę swoją rozpoczął jako ka'fY· 

•.• t!!Tl!eJ. \Y'.en:iy j~k t~ bywa ... Do astat- Tak Jest za:"sze 1 tak będzie równie~ katurzysta w dziennt.ku „New York Te-
Wątróbka Jest człowiekiem ogromnie dow-1 meJ cJiwil1 nikt nie w1~. dokąd los zapro- 1 prawdopo.dobnie w tvm, ~o~u. W loka ł Jie.graph".Pracowar tam akurat 20 mi ... 

clwnpym. Podczas świąt złotyl wizytę swym zna-! wadz1 go w .te ostatn:ą noc starego ro- lach będzie _pełno ... Wtascicie)e 9ostoso- n:u•t, a późni'ej szukał szczęścia w „New 
Jomym - państwu Kapuścińsklm. Byli tam 1 ku. Ale na kilka go<lzm przed d_wunas.tą wali cęny do obe~nyc.h war~nk~w. k_ry: York Journal". Lecz R:dv i tam 
równl_et Inni goście. Miedzy Innymi również pani ?' nocy zac.zynO: człowieka ~os. korc1ć, _zys~wych. W oroJe~cte są rowmez 11cz okazał sie do niczego, 
Paclorkiewlczowa z dwiema córkami: - Heleną I Jak~dyby m1ar. nieczyste sumienie. Głos I ne imprezy sylwestt.owe. . . . zdecydował kroczyć śladami swoich 
I Marlą. rozsądku pow1ad~: . I Słc:~wem - :rodnie bedziemv zegnali . przo.d1k6w, kt6rzy od pokolień nail.eżeli 

Ody go~cle sle rozeszli I p<nostał tylko Wą- - .Da1 spokóJ. człow1eku... Dokąd I ostatntą noc 1932-go roku„. do świata aktorów. 
tróbka. zblltył się doń gospodarz I zapytał: pójdziesz?... Wvdasz ostatnie złocisze, - ab. - Podńosze·nie lewej brwi do góry jest 

- Jak cl się !lodobały córki Paclorkiewl- jeszcze się uchlejesz, zrobisz awanturę . zresztą charakterystyczną cechą wszyst 

cz:owel?- H 1A li ł T ::lł'I ~ (@ k!ch. wiodący~h ~wp~ ró~ . z tej sławnej 
- Owszem„. - odparł Wątróbka. - Niczego ~ 0 ~ ~ 0 ,„ 8 U . r 0 ~ !t{, 0 :; • rodz1•nY „komedJąntow", Jak . w o.w~c? 

sobie- Helenka byłaby ładna, gdyby była miła, ...... cza·sach nazywano nawet naJwyb1tmeJ-
a Maria byłaby miła, gdyby była ładna." PROGRAPOML RKOIEZGGŁ00RśNI0JLąpzKIEJ 19.20--19 .. jfl Komunikat · lzbv Przem -Handl. w szych przedstawicieli świata teatru. 

"'. „ s A A • „ lo<łti. reocrtuar teatrów. . SD. OJ01rzenie stalowych oczu Johna "' r WTOREK 27 grudnia 1932 r. 19.30-19.45: Fdleton muzyczny p. t. „Impres10· 
Parma Melania była córką bogatych rodzi- . ' P P' I k n··~m w mala-..:twi.e i muzyce" - wygłosi przeni1ka nawskroŚ. Jeszcże do dziś dnia 

ców OJclec nanny Melan]I nosiadał fabrykę lt.40-l1.50 Codzte~'lY Przegląd rasy · os ' p. rof. Henryk .Ryrlzew&ki. t1·os1· t-e. sa·.me domowe p'a· ntofl"", l<t6re 
• .... I' • 11.50-11.55: Komunikat .Meteor. Gł. Wo1sk. St. . . D . .k R a· V 

dwa domy, auto, wille zamieJską I uczciwe konto Mete ~n. dla komun. lotniczej. .. 29.45-20.00 PrK. a sowy z i en~i a ~~w: ldedvś, przed 12-tu .iaty kupił w Pary-
w zagranicznym banku. 11.58-12 05 Sygnal czasu z Warszawy, Hejnał .o0.00-22.(l{l: oncert popu ni:y . . Y :ina wcy: żu. Nienawidzi natomiast 

KrakÓwa Órk. P. R. oo.d dyr .J. Ozllmń::•l : 1e :! o. Eu~e-
W pannie Mela?ll zakochał się .młody Mayer. 1lo5-IZ.IO . Odczytanie programu na dzień nju~z M.ossa.kow.ski (baryton) i Ludwik Ur- obcis!e{!o módne.f{.o. obuwia, takichże 

Zakochał się - Jak to się mówi - po uszy. b i eżący ste·n (a.komp). . . . kolnierzy i nowych ubrań. 

Mayer dostał 20.000 dolarów posagu. 13.20-13.25: Ko n"n tut m·~tco.:olog:czny. doda-tel~ do Pra.s Dz: Rad1•. • Mimo to trud.no }est znaleźć kogoś, kto 
Zakochał się do szaleństwa. Pobrali się. Młody 112.10-13.20: Muzyka z płyt gramof~nowych. W prz .ę.rwie w•,0<lorno~~1 sportowe, oraz 

13 25-15 10· Przerwa Z2-00-22·15: Kwaidrans Herac!,i - Pi·otr Choy- umialby tak J'ak on zawadJ'acko nosić 
Oboje byli szcz:eśllwł. . . 15:10-15:15; Ko:nunikat Pa11stw. Tnst. Eksport. new.ski „Wi!f lia wo:ewody". 
Pewnego wieczoru, gdy młodzi małzonkowle 15_15-15.25: Ko·munil<at go.spodarczy. 22.15-22.55: Mulyka ta.ne~zna ze Lwowa. kapelu1sz i Z ta:ką nonszalancją trzymać 

spoczywali w sypialni, pani Melan]a zapytała 15.25-15.30· Chwilka lotnicza i !'rzeciwgazowa. ZZ,55-23.00: Urzęd. Komuniikat Pań~tw Instytutu W rę.ku spacerową laseczkę. 
nagle: 15.30:--15.35: Komunikat Państw. Urzędu Wych. Mel!?o.rofo.g. i komunikat poHcyiny. . . John najchętniej sam przyirządza so-

. Bzycz.n. i Pań.siw. Zw. Sporto•wego. 23.Ó0-24.00: Muzyka t:ineczna z kaw. Z1em1ań- b' b. r. 'd · Ul ,i.• • t 
- Powiedz: ml, mól drogi, czy kochasz: mnie 15.35-15.50: ,,Wśród k.siążek" - przegbd najJ skiej Orkie&tra Kara.siń&kiego i Kata.s.zka. .ie ie sma ame. uu1oną Jeg-o po rawą 

bardz:o?.M no'W.s•zych wydawnictw omówi prof. Henryk je dzika kaczka. Pasjami lubi odby-
- Co za pytanie! - odparł Mayer. Mościcki. • AUDYCJE ZAGRANICZNI: wać dłu.g-ie podróże 1na swym jachcie 
- A cobyś zrobił, gdybym nie zgodziła się 15.5{}-16.25: Plyty gramofonowe.. . . · .,Infanta'·. UnNrn uroczysty.eh premjer, 

wyf~ć • bi ż-:> 16.25-16.4.0: Odczyt dla n~uczyc1elt p. t. ,,Doąi 19'.25. WIEDEt'f. „TOSCA" - op. Puc- z,ebrari I , t. p. Woli zostawać w domu j 
za cie e zamą ·- i szkoła" - wy)!ł. p. Benedykt Kubski. · cln!·e.a-o. Tr. z O(fery Państwowej. t ć J i, 1~ I t k 1 t 

- Co znaczy cobym zrobił? - dziwi sle l6 4o-17.00: „Józef Bogdan ZSi!e&ki" _ portret "' czy a . aj)o flrcPQJ}rawnf m s Y rn e-
,\\ayer. - Zrobiłbym plaitel ·literacki (w 130-tą rocznic~c urodz.iin poety) 20.00. BAZYLEA Beromuenster). - resuje sic bardzo astrolo,!Zją. Poslada · 

•• .- wygt. pro!. Władysław Korycki. . „Ksfęż:na cvrkówka" - operetka Kal skarbczJrk, zawierający nie złoto i klej-
Pan AIIons ma wyd!ć córkę zamąt. Córecz- l7.00-t7.55 : Popoludniowy koncert symfo.mcz- mana. Tr. z Teatru Miejskiego. r.oty, lecz stare teatralne kostjumy i pro-

ny w wyk. -0rk Filharm. Warsz. pod dyr. 20.30. MEDJOLAN. „P!ękna tklena'' Zb ' · dk. t h 
ka pana Alfonsa upatrzyła Już sobie pewnego Grzegorza Fitelberi!a - w prograimie utwo· gramy. iera rowmeż rza le SZ yc Y, 
młodzlenlasz.ka. Wkrótce ma słe odbyć ich ślub. ry Kario.Ja Goldmarka. operetka Offenbacha. pi1erwsze wydania książek, · trofea z po-
Tylko pan Alf1>ns ma Jeszcze zebrać informacje 17.55-18.00 Odczytanie programu na dzień na- 21.30, STRASBURG. .,L'Arlesienne" !owań, broń, szkło, porcelanę i wiele in-
o swym przyszłym zlę~lu. 18.~f;Óó: Muztka taneczna z kaw . . „Ga,str1>· dramat Daudeta. muzyka Bizeta. nych przedmiotów. , o których w rodzi-

Ody więc przyszedł wieczorem do domu, nom ja" _ o;rk. Wiesława Wiłko&Za. ZJ .4.5. P.ARYZ. Koncert symfon. ni1e j-ego bez wi·elkie.go pi<etyzmu tnówią: 
tona pyta: 19.0Q-19.20: Rcnma~tości. 22.30. DAVENTRY. K0incert kameralny. ,.stare śmiecie". Pośia:da tresowanego 

- Czy zebrałeś lnformacJe o oustawle?" koguta Aleksandra, które,go znał jesz-
- Nie.„ cze, gdy ten !eżał w jajku. Prócz tuzina 

Konfiskata wielkich zapasów futer' psó~/cYi~,~~~e cala kolOnie pfa!?óW, 
- Dlaczego?.„ dziwi się małżonka. 
- Bo to Już niepotrzebne.„ 
- Jakto?." Nie pobiorą się?." 
- Nie o to chodzi." Tylko rozmawiałem z: h d P ) k. p W I d · h między innymi 5 lltaszków rajskich. 

przemyconyc O OS 1 Z fUS SC lO me • Nie zostaje n.igdy nikomu wini·en od-
nim całą godzinę i uwatam, te możemy mu 
śmiało oddać naszą córkę bez zbierania lnfor· 
macyJ o nim„. Ten człowiek ogromnie ml się 
podoba„. Bardzo mądry, przezorny„. 

Wilno, 27 grudnia. Kagan przemycane skórki dostarczał ·powiedzi: jest mistrzęm retoryki nietyl-
Na odcinku granicznym Wizajny 'w do sklepów futrzanych w Warszawie, ko w teatrze. Jak sam utrzymuje, zo

ostatnich dniach zatrzymano naładowa- Białymstokl\, Grodnie i Wilnie. stałby irn1p:ewhi0 wojażerem. gdyby nie 
ny wóz. futrami pochodzącemi z prze· . Składnica przemycanych skórek mieś byl aktot·em filmowym. Cz~sto powta· 
mytu. Futra dostarczał niejaki Kagan · ciła się w jednej z opuszc7onych. skła- rza, ż·e jego )Ókaj - murzyn tak dawno 
Zejlik, . który przy pomocy swoiehldów sta~ego młyna, dz1~~żaw1onego już u niego stUŻy, że nikt w kłamstwi·e 

- Skąd wiesz, że Jest mądry I przezorny?.„ 
- Jakto skąd?.„ Wyobra:t sobie, te on Już 

agentów futra i skórki otrzymywał z przez S?:wagra Kagana J. Na1likowa. dorównać mu nie je.st w sta.nre. W wol-
Prus Wschodnich • nych chwilach Johh }eszcze dziś od

odkłada grosz na koszta rozwodowe! 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: A. 

Niezwykły „zamach" na teściową 
twa.rza w karykaturze całe swoj.e oto
czenie. Niektóre stronice jego książki 
telefoniocznej moi?;fyby mu na licytacjach 
osobliwości przynieść wcale pokaźne 

Potasza (Plac Kościelny l 0), A. Cha
remzy (Pomorska 12l, E. Miillera (Piotr~ 
kowska 46), M. Epsztajna (Piotrkowska 
325), Z. Gorczyckiego (Przejazd 59), O. 
Antoniewicza (Pabjanicka 50). (p). . ~„ąd Uniewinnił . Sp~awcę strzału sumvV .. stosunkach z kolegami Iest ,wY-

Król. Huta, 27 grudnia. ie kula rzeczywiście została wrzucona szukan~·e grzeczny._ Ale ?cl ludz!. ktorzy 
Przed sądem okręgowym w Król. a nie wystrzelona. . prz~ P!1eir~szem sp.otkamu ~lepią, go ~? 

Hucie stanął w dniu wczorajszym. 28- Są8 uwolnił Janika od winy i kary. ram1emu 1. nazy\yaJą „~rog1m Johnem , 

letni robotnik Walenty Janik z Syrenki, ••••HH•••••••••••••HH•••~ odwŚaca się z m:sm~k1e.m.t . 
„WÓDKA, BIGOS 1 SMIECH'' - oskarżony o usiłowanie zabójstwa teś-1 

2 
o kt' am t ])fdzyzn.aJet, ze •. 11e~ , .. m7zem, z 

w „WESOlYl\l WIECZORZE" ciowej. I orym. ~' •n-c~ J·es .w~po zy7 1 ze nrzy-
Dzi~ i codziennie o godz. 7.30 i 9.30 wiecz. Jak wynika z zeznań teściowej oskar • r czy.ną Jego m<;:zem mezakłocone.f'O do-

rewelacyjny program inauguracyjny p, t. „Bi- żoneńo, Janik strzelił do nieJ· przez okno • I mowe.go. spo-lrnJu jest 1:ad~~yczamy ro-
l(os, wódka i śmiech'', który na premierze do- 6 kł t kt o 
znał entuzjastycznego przyjęcia ze strony pu- w chwili, gdy zajęta była przy kuchni I zum 1 mezwy V a J'ego z ny .•• 

hliczności, bawiącej sie świetnie i zaśmiewają- gotowaniem, przycum ujrzała ona wla- l ' K U p Q N '================ 
cej „~e~~1:V Wieczór" w gmachu Kina „Mimo- tującą do pokoju kulę. "'u• 
;.a" (Kilińokiego 178) wstępnym bojem podbił Przerażona niewiasta zemdlała, a za· . . ULGOWY 
Lódź. wiadomiona o „zamachu" policja skie-

Na czoło programu wysuwają się: wiązanka rowała sprawę do sądu. Janik oświad- . · na 
I IJC rCtkO\Va p, t. „w łóżeczku ' t duet chłopski czył, że teściowej nie chciał zabić, tyl• ! wystawe, obrazo' w . Powrót z jarmarku", hawajskie piosenki Bal- 1 l'ł 
. rakówny, komiczny duet Janaszków, emocjo- ko przestraszyć i w tym ~e u strte 1 i 
. •1!ące produkcie fakira. humorystyczne imita- z straszaka, poczem wrzucił ręq kulę j ST. 'DOBR·ZYN„ SKI EGO 
, ·:· głosów i dźwięków Ernesta Abbissini i wie- do kuchni. 
le> innych numeró.w. . . . Rzeczoznawca rusznikarz stwierdził, . C A S I H I E. 

Huczne oklaskt, zmuszaiące do hcznych b1- I w n 
'L'W, zbierają Nina Boiska, Stanisława Balcera- ;•••••••••••••••• 
1· ;wna. Wacław zaa.nowi~z. Botcio Kamińsk.i.i· Nl"es'ciie pOmOC I Okaziciel niniejszego kuponu pła-
c .:e t Janaszków, duet W1ll.v Margot, Romam- 11 ci za wstęp na wystawQ tylko i 
P\ n i ca_ły ze~pól art~styczny: złożony Z WY· a" b"ed •pj•s m 20 grOS:t.y. 70-1 
1· nvch Sił kraJowych I zagranicznych. n ~ I n11 zy 

Ceny miejsc od 49 gr. do Z zł. 4-0 rr. I li tł tł•••••• H••••••••••••••• •••te 

Dwoje · dziec-i 
uton-:ło w Obornikach 

Katowice, 27 grudnia. 
W Obornikach -miał miejsce nie

szczęśliwy wypadek. 6-letnia Krystyna 
Kasprzykówna weszła na lód na War
cie, który pod jej ciężarem pękł. Wypa
dek zauważył 7-letni Marian Smoczyń
ski, który chciał jej pomóc, jednak sam 
wpadł do rzeki. 

Dzieci utonęły. 
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Sensacyjna p.owleś~ współczeana. "•plaał _specjalnie dla „Expreaau11 JERZT AH 

•• 115 ·1-------------: 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCL - Tnk, gdyby pan wiedział... Pan pytaniem, kiedy i tak nic pan nie wy- dać, że posiadam świetną Intuicję„. W 

Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie· wiedział!... Tylko. wy, mężczyźni lubi· . myśli .. , Czy nie lepiej odrazu zwrócić najgorszym razi_e gdyby inne drcgi za
sa~owtt~j zbrotlni na potl111 ieisk1ei szosie cie nas t~k drażnić„. się do mnie w lej sprawie?.. Przecie wiodły, mogłabym zostać wróżką ... A 
~t~ie n;ef~~~,~~r~b~~~6Wil~tapakutlÓram~(~~~ - Myli . s i ę pani, to nie leży w mo- ja wiem najlepiej kim jestem„ .. A wiec więc myślał pan przed chwilą o swej 
Jrnono naira przywiazana do konia. 11rabinc1ł Im zwvczaJu... niech pan słucha.„ Nazywam się Ziuta ostatniej miłości.„ Porównywał' pan 
'Y1l$ka była uduszona. w reku lei znale-! - Ale mógł pan przynajmniej spoj- ~!iwińska„ .. Mam lat d\vadzieścia. dwa mnie z „tamtą"„. prawda?„ 
z10110 . s~rzcpck listu. pisanei:o do Leny Po- , rzcć przez okno„„ Stałam po drugiej miesiące, cztery dni i 8 godzin.„ Minut Stefan milczał zażenowany. 

rebp~~~hsbka Jest biedna,, lecz uczclw::i · stronie ulicy i s:-ukałam pańskiej twa- już nie wymieniam. bo nie pamiętam... - I pan to nazywa głupstwem?„ 
dziewczy_na. Na nią pada początkowo po· rzy we ~szystk1ch oka.ach„. Według rysopisu w dowodzie osobistym Czy pan jest szczery wobec siebie?„ 
dcirzenie o udział w tci potwornej zbrodni - J nie rnalazla pani?.. jestem brunetka. tWaTz okrągława, Ta kobieta zaczynała mu impono-
Wi;idi~rno bowiem, że hrabin.a pr~ed śm1er· - Nie„. Jakiś niedołęga z siweml. •oczy piwne, znaków szczególnych nie wać. Po kilkuminutowej znajomości 
1.la mi~la llf·;riawić Jakaś . taiemnice. d?tY· w;:isikami przylepił swą obrzydliwą I mam żadnych . Rodzice moi nie żyją„. tnała już jego myśli i tajemnice, czynl-
czaca Z\'cła Leny. TaJemn1ce te zabrała 1cd· · . . . · „ · · · · · 
nak ze soba do ~robu... mordę do szyby okna na trzec1em pię- Przy1echafam tu do c1olk1„„ WczoraJ z la mu wyrzuty, a on nie śmiał nawet 

Lena rna narzeczoneio ..... ;; doktora Ste· trze nad panem I uśmiechał się do nią się pokłóciłam i ucie•kłam z domu„. zwrócić Je.i uwagi„. 
' fana La~cc~iego, . ktorr Ja Porzuc_a. gdyż mnie filuternie jak baba· Jaga, bo my- 1 Miałam już stąd wyjechać i więcej nie - Ciekawa jestem jaki był wynik 
za~~chal sie w ~i~knei 11:rtystce filmo~e! ślal, fajtfapa. że dla niego marznę na I wrócić, ale wczoraj ujrzałam pana na tych porównań ... Która się panu leplej 
W1crze Tucholsk-1e1. pr:icuiącej w wy1wor11; 1. M h • d · k · t "ł k I 1. · t · Có · h · łb · d b ? ,.Roll-Film". Wfa~cicielem tej wytwórni jest u 1cy.„ ac at o mn1e rę ą 1 s roi o-

1 
u tcy 1 zos aJę. z c cia y pan Jesz- po o a. „ 

Mueller. szpieg niemiecki. metłjanckie miny i nawet posłał mi ca- ' cze o mnie wiedzieć? .. Pewnie coś o Niech sie pan nie sili na odpoWledź ... 
Cala wytwórnia -Jest ~ńlazdem szoleg'.lw· lusa.„ moim . charakterze„. Niewiele mogę pa- Wiem, że nie powie pan prawdy.„ 
sk~em . a do tej _b~ndy prócz Muellera oraz - Obrzydliwiec... nu J)Owiedzieć na ten temat.„ Sam pan Mniejsza z tern„ .• 
~:7.ryLcTi~~!\~.lskteJ należy Jesz.cze "reży. - ~to?„ . chybft widzi. że jestem słod.ka j~k anio- Podniosła się z krzesła. Za<;zęła 

Dzi"kl podst 1 M 11 1 
L - 1 en z trzec1eg-o piętra.„ lek. mam dobre serduszko 1 um1em być wciąg-ać rękawiczki. 

~ · epow ue er we aga em: A · '1 ł · . .c. •• ..1 • ł N kł d ó i t St f ile ł d Iszym ci °'U do wytwó~ni. chcac z nie! również uczynić :-- J~ mys a am. ze p~n m1:1w" o wyrozumta a.„ aprzy .a. '. r_n wę e- e an m za w a ą,..- . 
szpiega Lena _ - nie podeJrzewaJac nic zie· sobie.„ Tez mintbv pan racJę.„ raz do pana. a pan mysh JUZ o czemś - Dowidzenia.„ - rzekła niespo-
1:0 -:- zaur~ta mu r wt!adta· w sprytnie za- Stefan roześmiał się głośno. lnnem. ale ja panu to wybaczam, bo u· dzianie - Życzę panu spokojnej nocy.„ 
stawione suJla. . . - Ho, ho!.. .Jaka pani nielogiczna!.„ miem bvć wyrozumiała.„ Nie przypuszczał, że odejdzie. Są-

\'f noc.v za~.rada sie do ~oselstwa fran- Dopiero przed chwilą ovowiadała pani Stefan otrząsnąf się z zadumy. dził. że to kawal. Ale ~dy zatrzasnęły 
cusk1cgo 1 zab11a attache WOJskowei:o. WY· Ł ~- i k i t . k t 1' . ' T k . . M śl r . . d . . t i t i 
krad:iJąc Jednocze~nie z biurka ważne do- al\.. p ę n e o em. Ja o pa~ UJrza a - a . ma pam racie.„ y a em o 1 się za nią rzw1, zrozum1a, e .o n e 
kumenty. Wszvstko to miało być gra fil· mn1e poraz p•crwszy wczoraJ na ulicy, czemś Innem„„ Ale mniejsza z tern... żarty ... 
mowa. lecz okazało sle rzeczywistością... iak obudzita się w pani naraz wielka Przepraszam„. Chciał wstać, zawołać - ale po-

Lena nić mote sic iuż wyzwolić z tych tęsknota, a moze i.„ miłość.„ a po chwi· ....., O czem pan myślał?„ wstrzymał się.„ 
okr_utnych . sideł. Mueller uczynił z nie.i li nazy\va mn;e pani obrzydliwcem.„ - Nie, głupstwo„„ Nie warto mó· - Dziwna kobieta .. „ - mruknął. 
r~v1a~de filmowa - lne Rey - a gdy <1pel · _ W 1 1· ·.1 k h lć p · 'd · śl ł 
mia 1u;, swa role szpies:a. zwlnal przedsie· . ca e s ę w panu n e za oc a- w „. ewnie nrzyJ zie„. - pomy a -
biorstwo I ulotnił sie wraz z Lehmannem ,, ram.„ - odparLt z przekąsem - Podo- - Pan to nazywa g-fupstwem? .. A jeżeli nie?„ 
l~n v rni. Ale ciągle jeszcze ma Ją na oku ił bat mi s ię pan trosze1ikę, ale teraz Dziwię się nanu .. „ Pan nanewno mv- Uporządkował papiery, leżące na 
nre przestaje lei szantażować. przeszło.„ ślał o swej dawnej, czy też niedawnej biurku. Po drugiej stronie znalazł kart-

Wy~rycicm tej szajki .szpiegowskiej zaf·1 ' - Przeszło?„ To, jak widać. u pani miłokl.„ kę: 
mula su: trzej detektvwr: - Jan Żęgota b d bk hod .„ i · c-t· f • h · ł f k f-..t 1 i T 'li b dzl Cl b dzO b d Janusz Grant 1 Wacia.w Kaleta. • · ar Z? .szy o ··P.[ZYC z1 Jeszcze 0 e an zn1eruc omia . a z uuz e,. „. es e e ar , ar zo 

•• szybc1e1 „odchodzi „. - kt6reg-o przychwycono na gorącym smutno I tęskno, to przyJdit Lipowa 2, 
. • · - Bo pan :~st w.strętny!.. WidzJ uciynk1t. Ziuta". 

Lena 110 n1eudat1~•nJ• 11:11mac:hu sa~oMJ· · t · ' d · h · · I ~,. d i • ł ? u~ · h t t i h l k rtk d :z1rm znala~la sie w ąatacu baron ,Reirena, _ p~n, ze s oJę przy rzw1ac 1 ze pow n- . ....... , ::"li\ a p;:tn w•e o em... :-m1ec ną s ę se owa a ę o 
który jednocześnie Jest wla~i::lcicfem wici· fl~m właściw ie nacisnąć dawno kJarn- Zapomniałam panu jeszcze do- kieszeni. 
ki~J fabryki. . W fabryce tej zredukowano kę i wyjść, a pan mnie wcale oie za- d 
w1e1u robotników. miediy inncrni również trzymuie.... Rozdział osiem ziesiąty piąty 
I<olac1ka, który przybył cło Leny, by po- ·st f k ł 1 t · 1 

skartyć sie na swói cieikl los. e an PU n~~ ~ e, w czo o. · b ' „ 
Lena udaje siew odwiedziny na .ulice :-- Rzc~zyw1.s~1e„ .. Co za osioł ze &o 01mB7 or 

Oarncar~ka. l!dzie mieszka Kol'l"Zek. mn1e!.. NaJmocn1e1 panią przepraszam„. . '9 WY 

hNa pięlerk!l w tym sarriym domu mieszka Ależ, oczywiście.„ Nic puszczę pani .. , Ziuta· po wyJ'śclu na ulicę zatrzy- P. S. - W ten sposób chciałem 
c ory robotniik Ro.malll Żeber z toną 1 córką p o e as J"ak p i na ' 'tę? · 
Janką. ann .„. prz pr zam, an . im j mała się na chwilę. Wyjęła z torcbk1 zakończyć mój ostatni Ust. Ale ule 

W kilk. miesięe-, pot1-m od.bywa się - Zruta.„ . . . list~ który Lehman wręczył -jej przed mogę. Musze ci Jeszcze powietizieć 
ieJ ślub z baronem. z· pard.zo hła.dne i~1ę.i. Adwł1ęcd, pan- wy jezdni. Dfugo trzymała list ten w na pożegnanie, że kochałem cię i ko· 

•.• no w o. rl'ec -ze J?an ~ e o c 10 z1.„ ręku, przekręcając go na wszystkie 
Janka żcbr6wna pracuJe Jako kasJerka - Pan to mówi takim to~em, jak· strony. Zatrzymała się przed oświetla· cham„. Czy będę kochał - tego już 

w sk~epie. micszkaiac nątlal przr .ul. Garn- i gdyby kaz~no. panu recytowac wv~czo- ną wystawą. odpieczęto ,iJała kopertę i dziś nie wiem. Uczynię wszystko, 
carski~f . _..Zakochał się' ~ mc1 pewien ną rolę.„ 1 akie słowa trzeba mówić od przebiegała oczyma po literkach co leży w mej mocy, aby 0 Tobie 
młodzieniec - Jerzy Sarenskl. którv chce serca · . 
od ~iei w~dos_tać . os.ta tnie ~szczędnoścl 1 _„.Sł . A 1 k h _ Q4y skończyła, weszła ~o . sklepu, zapomnieć. Gdybym mógł Cię wy-
łudzi I~ ob1etn1cam1 malżeńsk1em1. . uszme... W: P.C, „ OC ana_ pan

1 
kupiła nową kopertę, zalepiła 1 wrzu· Ż 

Ja.n.ka, nie tracąc doń zat\Jfanla, c>ddała , no Ziuto_. błag~m pa mą: mech pani n e clła list do skrzynki pocztowej. kreślić z pamięci!.„ yczę Ci szczę· 
mu. sw~ oszędn?ści i Sareńs.ki ul_otnił. się , 1 odchodz1, bo Ja oszaleJę.„ · W dwa dni potem list ten dotarł do ścła i powodzenia w życiu!„. Bądi 
zab1era.1a,c CMtatn1-e 4ros1e b1edne1 d~1ew- ! - To co Innego.„ - odparła. odda- k L . d Li ś' T ó" St i" 
czyny... 1 j i od d . T Id ć ... rą eny. z rowa, nu .„. w J e ••• 

Lena _ ud1ła się do Sareńskie~o. by pomó· I a ąc s ę rzv.;1 - era~ w a • '·C: W pierwszej chwili nie wiedziałafa List padł na podłogę. Wraz z nim 
wić z .f•:rn w &prawie ~an.ki, lecz Sa~eń~il pan. naprawdę n e chce, zebym ode od kogo on pochodzi. Charakter pisma opadła jedna łza, potem druga.„ 
u~!'lni:· rei s1.'l.Iltatem, 1dh bę&1e ~al~1 m1e· szła.„ . . wydawał się jej obcy. Lena stała nieruchoma jak głaz z 
9zała .się do te1 sp~awy, Okazał? s1ę, z~ Sa· - Więc dlacze~o pan nie powie- A . t k · · ł · t 
reński za pośrednictwem Maryn poko16wki d . ł? DI I k ł? u le gdy odp1eczętowa a opertę, JUZ oczyma. pe nem1 ez. 
Leny, skradł jej ' listy, pisane przez Stela.na. zta · „ aczego s ę pan rępo~a „ z pierwszych słów domyśliła się kto jest Wszystko skończone. Stef wyjeżdża. 

•• mnl~ - co na sercu. to na Jezyku„. adresatem. Nie pisze dokąd. Opuszcza ją na zaw-
• Chciałam pana zobaczyć, po~ó"".IĆ z List brzmiał następująco: sze. Stara się zapomnieć.„ Tak, to już 

Sareńskl zostaje zamordowani w talem- 1 s ła ... o 1edz1ałam · b K d · · panem, w ę.c przy 
1
Z m. "' w - Kochana Llnuś' •.•• Nie 0 nlewaj kon1'ec. mczy sposó . to go zamor owa - n1ew1"1 k t t k j k h I 6 

domo narav.e. Początkowo podejrzany był wszyst 0 szczerze sest a · a c c a· i . I t · I i ł Ni Opadła na tapczan powtarzając cią-
nieialci Kazi.mierz Jurecki, lecz został on fam„. A pan myśli co Innego I mówi co s ę na mn e za o, ze n e psa e~·· e Ie· ' 
.zwolniony. innc~o„. Bó~ wie 0 czem pan tera.z mogłem. Wicie ostatnio rnyslałem g :....._ J dź . dź J d. 

SteFan Lasecki pNybvł specialnie z Bole- myśli. pa·trząc na mnie,.. . . ·. nad naszą sprawą I doszedłem do Twa~z ~~~ył~„w ~ł~~iach i dodała: 
chowa. gdz;1e stale ostatnio przebywał. by s.tcfa_n myślał w tef chw1h o Jedn_em= I wniosku. że powinienem wyjechać _ Ja J·estem silna J·ak stal... Ja wszy. 
pomóc Lenie w wydostaniu tych kompromi· k t t dk k bi t ? 
tujących ią w oczach "męta l.i&tów. , Listy te - im Jes a zaga owa o e a· •• zagranicę. W Bolcchowle nie wy- stko przetrzymam„. Jedź, jeśli tak trze· 
udało się zniuczyć. Nie mód jeszcze powiedzieć czy trzymam dłużej. Straszna panuJe tu ba dla twego szczęścia„. 

Okaizuie gfę, te SaTeńsiki ukrywał s!ę mu się podoba, czy zrobiła na nim Ja- nuda. Duszę się w te) rnałomiastecz- 1 Nie złorzeczyła, nie winiła nikogo. 
tylko po-d tem na.zwis.kiem, posł11gując się kieś wrażen_ie, , ale z jednej jej zalety koweJ' atmosferze. T<>sknota moja Cierpliwie znosiła spadające na nią cio-
zrabowa111ym paupo-rle-m, w rrz~zyw.istości zda wal sobie sprawę: - była lnteh- ... sy. 
b~ n;!Jś~l!i!ię ~~c:T~~w~~ ~~ki,r~i: gentna i interesująca:·· W clą9;u kilku wzmaga się ku Tobie wśród te) sza- Wierzyła. że przyjdzie dzień , gdy 
można było narazie ustaJić. minut wywołała w mm różnorakie u- rzyzny. Musze mleć wokół siebie- wszystkie jej cierpienia zostaną wyna-

W tym cnsie dG Muellera ~ybył w czucia ... Najpierw ciekawość. potem ludzi, gwar, aby zapomnieć o To- grodzone. gdy radość zycia i jej się 
poufn-ei snrawie szef wyW1edu niemieckie· rzewny żal, potem jakaś dziwną mle- ble„. Cisza, panufąca w mym pokoju, udzieli. Tylko bardziej jeszcze posmut-
go, ksia,że Ruprecht, który daje mu poufne S7-aninę wszelkich uczuć, budzących na ulicy I w calem mieście dopro· niała, bardziej jeszcze zamknęła się w 
zlecen ie wykradzenia tainych dokumentów r dk' · kó · ' b' · k t B ł 
z hotelu. w którym przebywa pewna dele- s 0 1 nicpo J .w sercu. . . . wadza mnie do szału. so ie 1 cze a a.„ Y a spokojna„. Wie-
gacia zagraniczna. Na tle szareJ dekoracji Je~ zycla Pl 1 d i bł "' 1 działa, że ktoś zawsze nad nią czuwa.„ 

Postać Ziuty wydawała się milą dla o'ka . sze w ęc 0 c c e po1.egna ny Choćby ów zamas'Ko"•any męz'czy-
Aby mowu ściągnąć na swą stronę U ł S h b d śl i J k "' 

Lenę, Mueller wraa: z Lehm·an~m -~~araią słoneczną plamą.„ . s • a~a c Y a orny asz s ę, a zna z „Klubu Miljonerów"„. Ciągle jesz-
się zru fnować barona i powaśnić Lenę ze - Wię_c o _czem pan my~l1? - pow:.. ciężko przychodzi mi wodzić piórem cze o im myślała„. Czekała na okazję, 
Stcfaincm. tórzyla. · stadaJąc swobodnie na krze- po papierze. Wiedz, że każde słowo by znowu się doń zgłosić. 

W tym celu Lehman na'W"-a,zuje. ko.n· śle. . tego listu nabrzmiałe od bólu, prze- I Okazja taka wkrótce się zdarzyła. 
takt z zi 11 tą, g irlsą kabaretu „Zielóna Pa- ::-- Za~t~n~w1~m się nad tern, kim s"iąkniote jest łzami. I 
puga'• i namawia ja do wyiazdu do- Bole- pam własc1w1e 1est?„ ... (D I 
d1owa. gdzie .ma za ja,e sie Stefan~m. . _ znowu te i!łupfe ceregiele... Nie będę się rozczulał. Nie trzeba. a SZy Ciąg jutro). 

Ziuta odwiedza Stefana w gabinecie le- d l P . l i d t Bąd • zdrowa. • 
kars-kim 1 nawiązuje z nim roz~1!owę. .o par a - oco pan stę g ow na em z 
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iBondo oJ~r~1JstóDJ DJ JloDJfu' 
Ku cy ponieśli dotkliwe straty 
Ka'We1. 27 i:?mdnla. 1 ś~ pleniędzv. które wyjmowano z ka-

w ostatn:ch dniach grasowafa w Ko- sy dla si>rawazenia czy starczy na wy· 
wly banda aferzystów. którym udało dante reszty. 
s-ię nabrać licznych kupców na różne I Tak więc ofarą spryciarzy padli kup
kwoty. . cy, zamjeszka11 przy ul. Warszawsk:ei. 

Afery polegały na .kupnie różnych Łuckiej. Kleinec. ł'oljas!uk . Mandel i in. 
droqjazgów. za które płacić chcieli oraz nieiaki l\1cimer przy ul. B1!1.1mien
banknotami 50 lub 100-złotowemi. Po- nej, u którego 11ferzyści wyłudzjld 60 
n1eważ kupcy w wii:;ksz)ści wypadków zł. gdy ten zgodził się na rozm1anę ich 
nie m:eli reszty, sprytni oszuści w ten banknotu IOO-złotowcgo. 

I 

sposób się urządzali, te prawie wel' Ki.tku członków bandv tei zdołano 
wszystkich wypadkach udawało im za· ująć i oddać w n~ce policji. I 
brać kupione przedmioty wraz z czę· 

. : .> ~:„- '-c\\ ." 

.Całwh&kS'!Y i n ntslarszy Teatr W a1szi1W· 
ski w t.ocrst 

„Wesoły Wieczór" 
(1mach kina „Mimoza'') ul. Klllńskleto 178. OoJazd tramw. 4, 17, 10 i 16. 

inmo~ói~l~r~ł ~~i ~U!~!~~i!B sr~~i~,i~s~t ~,!~manio i I 
' f 

Dziś powtórzenie · premiery p. t. 

,,Wódka, 
Poznań, 27 grudnia. f poczem położył się na podłodze z ręko- I 

W mies1kaniu wtasncm przy ulicy 
1 
nia złożonymi do modlitwy. W tej pozy

Druzbacktej 8 pozbawił się życia 68-let-l cji znalezi9no też zw toki. i I bigos, 
ni emerytowany pułkownik armji rosyj- Przewieziono je do zakładu medycy I 
skiej Michał Kolcsnikow. ny sądowej. I 

Kolesnikow otworzył kurki od gazu, · 
I 

Pogłoski o niezwykłym cudzie na Polesiu 
Ludność prawosławna przygotowuje się do wielkiej I 

uroczystości l 
Pińsk, 27 grudnia. rpobieraną od Auferczykowej, ogląda 

Ludnuść Pińska i okol icznych wio- cudowny .obraz. . . 
: ::! k żyje pod wrażeniem wie1kiego cudu, . W dniu ! 9 g:udnia r. b., a więc w 

i śn1iech" 
fascynuJa.cy przegląd szlagierów l atrakcli. Ufilzial biora: Boiska, B.tl• 

cerakówna, Kldzińska, Jeryńska, Zdanowicz, Bolclo Kamiński, Romaniszyn, 
Retskl. Duet Janaszków. Duet Willy Mar~ot. Clou - Clou Ernesto Ahissinl. 

Codziennie dwa przedstawienia: pacz. 7.30 I 9.30 '\\'lecz.- Ceny miejsc 
tid 49 ii:r. do 2 zł. 40 i;r. - Powrót tramwalaml zapewniony. 

I ,, · k' k · ł · . · • · dniu św. M1koła1a, zostało nawet od· J ;a i. rze omo mia miec mie1s.ce w m'.esz prawione naboże1'istwo w jej mieszkaniu 
.•amu Luby Auferczyk, zam1eszkałe1 w przez dui::hownego prawosławnego. 

1 

• 

1 
k d F 11 • 

Piń~ku przy ul. Wodociągowej 71/20. Jednoczdnie rozeszła się pogłos'u, Robotnica po s a zamor ow~na łl•e ranCJI 
Wedle oświadczenia Auferczykowej, te wkrótce nastąpi wielka uroczystosć, U 1't 

przed 5 tygodniami miało nastąpić CU· poł~ezona z procesją i przeniesieniem S d k ł b d • } Q J t · · · 
•l.owne odnowienie się obrazu św. Miko· bbrazu do miejscowej cerkwi. ą s aza z r~1 m:uza na a w1ęz1enia 
h ja. Na wiesć o cudzie ściągają do jej W sprawie tej konsystorz prawosław 
mieszkania całe pielgrzymki ludno~ci ny ma przeprowadzić wkrótce docho· 
:'rawosławnej, która za drobną opłat , dzenie. 

Zuchwały napad bandycki 
S~rawcy zostali schwytani 

śwfętocbłowtce, 27 grudnia. f u~łeczki. Józef Sobański, nie tracąc 

MarsytJa. 27 grudnia. J Wyiroklem sądu Barbe został skata-
Przed sądem pnysi~Kłych w Cahors n} na IO lat c!ężkiego wiezienia. Sąd 

toczyła się sprawa o mor<lerstwo. do- zasądził nadto powództwo cywilne w 
konane na osobie rol<-tnicy pol~kiej, Ka- wysokości 40.0óO franków. 
tarzyrv Wasita. M11rderca był jej pra- Zf.!romadzrma na sali mrblicznośt o-
codawca, Henryk Barbe. mal nie zlinczowata mordercy. 

Zni.ewollł 13-letnlą dziewczynkę 
· · 18-letni zwvrodniałec stanął przed sądem Onegdaj około 11-ej w nocy w J>1'- pn:ytomności, pobiegł za nimi i udał() 

~litu ul. 3-go Mnia 51 w Brzeziuch mu się niebawem ująć w polu jedni?~() 
Sląskich napadło trzech zamaskowany~h I i napastników. Po zerwaniu maski Radom. 27 grudnia. J i.gwałconej zawiadomili o wypadku wła-
osobników na 66- letnią Karolinę So· rozpoznał w nim 42-letniego Jana Si· Wczoraj na ławie oskarżonych . Sądu dze. 
bańską i jej 38-letniego syna, Józefa w mona. okręaowego w Radomiu zasiadł 18-letni Wczor!.j$za rozprawa odbyła się przy 
chwili, gdy szli do chlewu z paszłl. W cnsie podjętego nfozwłoc:i:nie Antoni Kaczor z pod Zwolenia, oskar· drzwiach zamkniętych. 

lampę, iaś drugi chwycił syna jego za pozostałych dwuch napastników, mia· ki teiże wsi Aleksandry C. umysłowy i nieletno~ć oskar!onego Ka· 
Jeden z band.ytów Z$asił Sobańskiej przez miejscową policję pościgu ujęto I tony o zniewolenie 13-letniej mieszkan• Sąd, bior"c pod uwagę niski poziom 

gardło i począł go dusić, zasypuj~e ;nu lttowieie 34-letniego Wiktora Gruszkę i W czerwcowy dzień b.r. udał się Ka· czora, wymierzył mu karę 6 mies!ęcy 
jednocześnie oczy ziemią. 32-letniego Piotra Kawalca, wszystkich czor z Cywhą w pole. W czasie zabawy więzienia, darui'lc inu ją jednoczefaie 2. 

Napadnięci pocięli wołać o pomo~. ~ Brzezin śl. j rzucił się' na4le na swoi!\ towarzy_szkę. o moc;y amaestji. 
czem spłoszeni bandyci rzucili się do balił j' na z1eanię i zgwałcił. Rodzice 
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Beniaminek zwyciąża mistrza i wicemistrza 
Interesujący przebieg turnieju tenisa stołowego 

Turniej tenisu stołowego zorganizo· 1 HAKOTH - MAKKABI 4:1. wlcz wygrywa z łatwością spotkanie z 
wany przez benjaminka klasy „A" - Joskowicz - Librach (M) 21:11, Librachem, Kantor w pierwszej partji 
„Sitern" należał do ciekawych ze 21: 10 (10). gra spokojnie i zwycięża, lecz w następ· 
względu na udział mistrza i wicemistrza I Pytel (H) - Kantor (M) 15:21, 21:14, nych Pytel gra znacznie lepiej i prze
Łodzi - tlakoahu i Makkabi, oraz na 21:19 (l:O). chyla szale zwycięstwa na swą ko-
liczne niespodzianki w jakie obfitował. I Pilichowska (M) - Liebfeldówna rzyść. 

Podwójny sukces w turnieju odniósł D., 26:24, 8:21, 19:21 (O:l). W turnieju indywidualnym pań, .w 

Mistrz robotniczy 
Sląska niemieckieg~ 

pokonany w Dąbrowie 
W Dąbrowie Górniczej bawiła w 

poniedziałek drużyna „Wacker" (mistrz 
rpbotniczy Sląska niemieckiego), roz~ 
grywając mecz z robotniczym wicemi· 
strzem Polski R. K. S. - .Zagłębie. 
Zwycięstwo w stosunku 6:4 (4 :3) od· 
niosła polska drużyna. Widzów ponad 
a.ooo. - -

młody zespół „Szternu", który potrafił Rytel, Joskowicz - Librach, Kantor którym wzięło udział 6 zawodniczek, 
zdobyć nietylko pierwsze rftiejsce w 13:21. 21 :11, 23:21 (l:O). pierwsze miejsce zajęła Berkenwaldów· r1·1r\VSZB przygofo\11· a' n1·a 
walkach drużynowych przed Hakoa· Pilichowska, Pytel - Liebfeldówna na ze Szturmu przel .. Liebfeldówną S. 
h~ 1 Makkabi,_ l~cz. równ.ież 1 plerwsz.e D., Librach 21:16, 21:19, 22:20 (1:0). l<Makkabi), i Polakówną (Sztern) otrzy. belg6w do startu w Polsce 
miejsce w turnieJu 1ndyw1dualnym pan. Hakoah zwycięża wysoko. J.osko·I mując w nagrodę pamiątkowy dypolm. 

W obiecującym zespole drużyny ro- · Belgijski Związek Lekkoatletyczny 
botniczej wyróżniają się specjalnie Ber- wyznaczył już zawodników którzy bę· 
kenwaldówna I Band, którzy już teraz, Turn1·e1· hoke1·owy \V z~knpanem dą startować w meczach z Polską i Po-
pomimo niewielkiej rutyny, są groźny- . U U znaniem. Wyznaczenie tych zawodni· 
mt przeciwnikami dla najlepszych za- . • ków już w chwili obecnej spowodowjl. 
wodników lokalnych. !J'ie~DJs~e sn„ueł-:sfR10 fl.olieistoDJ ousfrfa€fiieft ne jest daniem im możności przeprawa~ 

Do niesoodzianek turnieju prócz W poniedziałek rozpoczął sle w Za. ,zostały dwa mecze: W. E. V. - Pogo·ń dzenia odpowiedniego treningu 1 dowo-
plerws~ego miejsca „Szternu" należało kopanem pierwszy w sezonie miedzy- 3:1 (0:0, 3:0, O:l). Pogoń broniła się tłzi wielkiej wagi jaką belgowle przy
by zaliczyć również zn~c~n_ą porażkę 'narodo~y tu~niej hockejowY' z udżia- b~rdzo dzielnie a w trzeciej fazie gry wlązują do zawodów w Polsce. 
tlalk~ahu (ze Szternem) 1.4 I identyczna. tern Wiener Etslauf-Veretn, AZS (Po· miała nawet przewag-ę. Gra stała na n;. p I k " 1 (11) 
porazkę. ~fakkab' z Hakoahem 1 :4. znań), Lei:da (Warszawa) i Pogoń wysokim poziomic, W drugim meczu f BmCJ- 0 S 8 lf' ' 

Wyn1k1 poszczególnych meczów by-

1 

(Lwów). Turniej wywołał bardzo wiei- warszawska Lei:;ja uzyskała z poznań- · ' ' 
!y nastc:puJące: kie zainteresowanie i pierwszego dnia skim AZS wynik nierozstrzygnięty 1:1 Ml „zypaństwowe spotkanie 

. szTnRN _ MAKKABI ~."' zgro!11adzlł ponad 3000 widzów. Wa· (0:1, 1:0, O:O). robotnicze 
SI 1 

.... ,-,.~~ runk1 lodowe bardzo dobre. Rozegrane 
ng e: · · ~ I W dniu wczorajszym odbyt się w 

21:r:.s~1~1 ((~~n. - Kantor (M) 
16

:Zl, Prezes Baran.owski nadaie p. o. s. ~!~~1!n:Cza~ec~kttc~ ~~fr~o7t~~c~u~: 
Band (~zt) - Librach (M) 16:21, ! py miedzy reprezentacjami robotnicze· 

21:15. 18:21 (O:l). :.Jnternueni;jo !lańsfll'0111rl!o 11r.~~du 'ff'. !i i (I. Jf. mi Niemiec i Polski. Zwyciężyli Niemcy 
Berkenwaldówna (S) - Lłebfeldów- Dyr. Baranowski - prezes P. z. B.,sa Soderlenda w czasie jego pobytu w w stosunku 4:1 (1:1) wykazujęąc więk-

na S, (M) 21 :l4, 21 :13 (t :0). . słynny już ze swych niefortunnych po· Inowrocławiu i Łodzi, budząc wszędzie sze od Polaków zgranie i znacznie lcp-
Double: Band, Lastman-Jnselstein, ci~gnięć, szczególnie jeśli chodzi o n.a· zrozumiałe zdumienie. Nie chcąc jednak szą technikę. 

Librach (M) 19 :21. 21:14, 21:19 (1:0). sze stosunki z boksem zagranicznym.,czynić gościowi przykrości, nie zapyty- W pierwszej połowie drużyna pol· 
Mixte: Berkcnwaldówna, Lastmen- Nie przebrzmiały jeszcze echa niezwy- w-ano go na temat odznaki, którą wszak ska ofiarnością nadrabiała swe braki 

Liebfe1dówna, Kantor (M) 21:15, 17:21, kle przykrej dortmundzkiej afery pasz- zdobyć można jedynie na boisku za techniczne i utrzymała wynik remiso-
21:1M7 (t :Ob). ż t ,· 

1 
h 

6 
portowej, a już opinja sportowa Polski sprawność fizyczną i to tylko obywatel wy 1:1, lecz po zmianie stron sytuację 

ee~ .i za ar Y w s n~ ac pan W: i poruszona została nowym „świetnym" polski. opanowali w zupełności Niemcy, zdoby-
Kantor 1. L brach_ zdobywaJą po ładneJ wyczynem prezesa Baranowskiego. o tern byt łaskaw ?,:apomnieć p. Ba- wając dalsze trzy bramki. i kończąc 
grze dla Makka?' punkty, lecz w pozo- Nowy ten kwiatuszek przewyższa ranowski. uzurpując sobie prawa, nie mecz przy stanie 4:1. 
stałych. spątkamacb ~wy~lęź.a Szt~rn, swą „wonią" wszelkie dotychczasowe, przysługujące nawet najwyższym do- Po tem zwycięstwie Niemcy figuro- ' 
uzysku1ąc ogólny wynik 3.2. . ' :znajdujące się w olbrzymim bukiecie stojnikom. · ją nadal w tabeli na pierwszem miejscu 

SZTERN _ HAKOAH 4:1. niesławnego prezesa. Wieść o tern dotarła też do naiwyż· mając zdobytych 6 p. · przed Ai1st,rją 
Lastman (S) - Pytel (H) 21:14, I Nieszc7.ęście chce, że wypadek o któ szych wł~dz sportowvch. wywołuj~c 2 p., Polską I Czechami JJO O p. Węgry 

11 :21. 19:21 (0:1). : rym mowa zdarzył się znów na terenie szc~e~óh~1e w P. U. W. r. olbrzymie dotychczas jeszcze nie grały. • 
Band (S) - Joskowicz (H) 16:21 1 międzynarodowym i kompromituje w zdz1w1eme. 

12:18. 21.19 (t :O). ' najwyższym stopniu nasz sport pięściar Kierownictwo _urzędu przepr?wadzi-
Polakówna (S) - Plngerhut6wna ski. Io już dochodzenie, które stwierdziło Piłka nożna na Sląsku 

(H) 21 :9, 21: 16 (1 :O). Oto ni mniej, ni więcej, tylko p. Ba-. niezbicie winę prezesa Baranowskie~o. 
Lastrn~n. Band - Pytel, Joskowlcz ranowski ofiarował, goszczącemu w Pol Według wszelkiego prawdopodobień Podczaś Swiąt zostały rozegrane na 

22:20. 21: 19 (I :O). sce wraz z reprezentacją Szwecji,- pre- stwa p. Baranowski zostanie przez Z. z. $Jąsku następujące mecze pi~karskie: 
Berkenwaldówna., Lastman - Pin- zesowi Międzynarodowero Związku zdyskwalifikowany za nieprawne nada- Ruch - IGC 4:4 (2:2). Bramki dla Ru· 

gerhutówna, Pytel 21 :14. 21 :10 (1 :O). Bokserskiego red. Soderlendowi piękną nie odznaki, co Jeży wyłącznie w kom- chu w składzie ligowym zdobyli: Pete-
Jedyny punkt dla Hakoahu zdobywa zlotą odznakę P. O. S. petencji P. U. W. r. rek 2. Włodart i Ligenza po l, zaś dla 

Pytek, Joskowicz natomiast, za\vodnik Znaczek ten widniał w kłapie preze- IPC Gorlitz i Poske. Pozatem Sląsk po-
b. obiecujący gra jeszcze zhvt nerwo- St k k konał AKS 3:0, Diana -.... 06 Mysłowice 
wn I Mnełtii;i 11irtlnh'7Phne hfe<lv. osun . l PO.IS o-czeskle 3:0 • .- -o-

W czwartek 
międzyklubowe 

zawody bokserskie 
W czwartek, dn. 29 b. m. odbędą się 

v lokalu KP Zjednoczone przy ul. Przę
J zalnian~J. międzyklubowe zawody bok
~erskle przy udziale zawodników klu
bów łokalnvch. Zestawienie par odbe· 
; zie się w dniu dzisiejszym. 

TBDisiści polscy 
zaproszeni do Berlina 

W połowic stycznia odbędzie sie w 
krytej hali w Berlinie zimowy turniej 
tcnisowv, na którv zostali również za
proszeni Hebda, Tfoczyński i Jędrze
jowska. 

Znaczne ożywienie zapanuje w sto· 
sunka1.:h polskich i czeskich w obecnym 
sezonie sportów zimowych. 

Inauguracją ich będzie udział Trop· 
pauer E. V. w turnieju hokejowym w 
Krynicy. Zespół ten zapowiada ponad
to spotkanie z Krakowem, Katowicami 
I Warszawą. 

Dnia 31 b. m. w Westerowle Odbedą 
sle międzynarodowe zawody saneczko
we z udziałem We'l.rów I Polaków. 

W Starym Smolkowcu, w dniach 6 
do 12 stycznia, odbędzie sio tydzień 
soortów zimowych. Zapowiedziany u
dział 6 państw: Austrji, Jurosławji, Nie-

mice, Polski, Rumunji i Wę'l.ier. Udział 11•a1ne ZBbran1·e •akkab1· 
Polski og-raniczy się zapewne tytko do W l'I 
narciarstwa. 

W Nowym Smokowcu od 5 do 8-go W niedzielę odbyło się w ldkalu klU-
styc~nia odbędzie się wielki międzyna· bowym doroczne Waln~ Zebranie 
rodowy turniej hokejowy, na którym „Makkabi'.' na którem został wybrany 
wystąpi TH Krynica. następujący n~wy zarząd: preze~ hono· 

Słowiańskie zawody łyżwiarskie w rowy - ławmk Jo.el, prezes.. adw. 
jeździe szybkiej i figurowej organizuje Sztrauc~, 1-szy 'Y1cepr. dr. B.1bergal, 
w dniach 11-12 stycznia Morawska II: p. B1ster, I1I w1cepr: p. fryszn:mn •. 
Ostrawa. W dniach 21 _ 22 lutego w [sekretarz: p .. Koplow1cz, skar:bmcy: 
Strbsklem Piesie - zawody narciarskie mgr. Ja~obson 1 I?· D<?mb, członkow1e 
0 puhar ministra oświaty. Organlzato· zarząd~: f!lgr. JG~Jzler, dr .. Wclleri ~gr. 
rzy, SK Wysokie Tatry, zapewnili już Rogozlnsk1, . nz. Bodzechowsk., _ PP· 
sobie również udział Polaków. Wattenberg 1 Kaufman. 

--m:-
Imprezy hokalowa 

w Łodzi odwołane 
Hasmonea lwowskB 

zwyclęta Gwiazdę w stosunku 8:4 

Kursy pływnckie 
z. K. S. Makkabi 

Wskutek odwilży, lód na. stadionie w Warszawie odbył sle w niedziele Sekcja pływacka Makabi prosi nas o 
ŁKS-u i w Helenowie stajał. tak że wy· mecz bokserski miedzy Hasmoneą podanie, iż przyjmuje w dalszym ciągu 

Reprezanfac1·a hok""r~ba znaczone na święta Bożego Narodzenia zapisy na kurs pływacki. . 
li U ~G on pierwsze mecze hokejowe o mistrzo· lwowską a Gwiazdą zakończony zwy· Kurs odbędzie się na basenie w Zgie-

Warszawy na mecz z Brnem stwo okrę~u nie mogły dojść do skutku clęstwem łiasmonei w stosunku 8:4. rzu pod kierownictwem znanego instruk 
i zostały odwołane. tora p. Studziilskiego. 

Skład reprezentacji ·warszawy na Motyk~ Z\VJC. az• il Zapisy są przyjmowane w lokalu 
mecz z Brnem został ustalony następu- WISI f Ż~ l'I P "'C klubu przy ul. Gdańskiej 40 w godz. od 
jąco (podług kolejności wag): Małecki, il Z\VJC „ 11.i w biegu narciarskim na 10 kim. 20 do 22-ej, w poinedzialki, środy i piąt-
Kazimierski. Cyran, Bąkowski, Sewery L J k k sk ki k · d t d · 
niak, Doroba. Karpiński. eg ę ra OW Ił W bieg~ narciarskim na 10 kim.! ~tó az ego ygo ma. • 

Jako rezerwowi zostali wyznaczeni: W towarzyskim meczu piłkar~kim ry odbył się w Z~kopanem, zwyctezy·ł 
Rotholc, Smiech, Andera, Głowacki, rozegranvm w Krakowie miedzy tc:mtej-lMotyka przed Wo1nem. Soiiia Henie, mistrzyni świata, ' 
Wysocki. Pisarski, Antczak. Mecz War-

1 
szemi Wisłą · (ligową) a Legją zwyclę- Skoki narciarskie, które miały się od sztucznej jeździe na lodzie, występ ::. 

:.~awa - Brno odbędzie się dnia 6 stycz 
1 
żyła nieznacznie po zażartej walce Wi- być na Kr?k.wi zostały wskutek cienkiej o~ecnie w Monachium,. ,gdzie ciesz)' 

ma. sła w stosunku 4:3. - warstwy smegu odwołane. się ogrom.nem powodzemem. 
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Ministerstwo Poczt 1 Telegrafów wy. 
daje w najbliższym czasie znaczek poez · 

1--••11· · So 

łowy <>-kOllczuoścłowy wartości 60 gro- Mimo niezwykłej wprost propagandy sowieckiej, donoszącej, że w Rosji pa~ 
szy z ok·azjl 700-neJ rocznicy zatOżenla nuje obecnie ład i dobrobyt, pOwyższe dwie i<>tografje, przemycone z Rosj', 
miasta Torunia, przypadającej w. r. 1933 zadają kłam tym twierdzeniom: z lewej-stosunki na tramwajach mosklew· 
Znaczek ten, którego l>Odoblzuę poda· skich, z prawej - ludzie sprzedają na ulicy ostatnie mienie, by móc kupić so. 

sobie kron·. kę chleba. · 
jemy, na naszem zdjęciu przedstawia 

widok ratusu w Toruniu. 
tu eat leg 

• 

I Król f uad Egipski dokonał w tych dnl ach otwarcia parlamentu w K a I r z e. 
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Nr. 361 

We wsi yitawle pod Snlatynlem J>O· 
llcja państwowa wykryła tajną gorzel· 
nie w domu Anny Achtemljczuk, która 
dawniej trudniła się przemytem spiry
tusu z RumunJI. Obecnie, nie chcąc na· 
rażać się na niebezpieczeństwa, połą. 
czOne z przemytem, urządziła pryml· 
tywny aparat, zapomocą którego pro
dukowała wódkę, sprzedawaną następ· 
nie w okolicznych wsiach. Na zdjęciu 
naszem wldiilmy aparat gorzelniany 
obOk którego stoi „producentka" Anna 

Achtymljczuk. · 

Male, dwuletnie dziecko odbyło samo, 
jako jedyny, pasażer. wielki tot z Persji 

do Londynu. ·· 

Naprężona sytuacja polityczna pomię-

W DIDJ ~nit~~ ~o mona ieit warnn~iem ~ytu Poli~i. ~i.~f +.E~a=t~ 
nile historyczny z czasów, gdy miasto 

~ll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUli!ff!llHllflllllllllllllllllllllllll' l to znajdowało Wsię I?,Od. pan.owaniem 
enecp. 

Codzienna nowBlka wy małżeństwo. oiebie. . 
-: ~leż .tyś bY'l wprost. z·aślep.tony- Helena byl•a W:l)ruszooa, 

~drad~1·i01'-1· PO'oluniO& rozesm1ął"sJ:ę R~f.:- N.ie moglem.ci - Cieszy mn[1e, Arturze - rzekła 
di, · i1e1 ._,„,, w., ~·' nawet POWledztt.eć, lJe w tym okres~e - że nawiet w takiej chw.iJI~ nj.e strad-

W w:vikwitrlitnem . sz.eśoopokojowcm czinie. gdlyś. był z Heleną zairęcwny, calowa- leś do mnie rnufainma. Zawsze wiedzia-
ml.eszkaindiu, painowa!ł wliellki ntelad. PrzY.iadele przyv.'liita1i się cz·uJ.e. lem Ją. la:m. że jesteś Prawdziwym mężc;:yzną 

Na podfodz;e leżały rozmaite cz.cki - Oo sd.ę tu u ciebie dzileie? - spy- - Ty~ Ją calqwat? ;-- krzyiknął Ar- :i że znasz mnie dJo głębi. Ni1estety jed-
garderoby i sprzęty d1omowe. Na srole, tał po paru chwiladJ przybyły. tur. - Nllle, to n'llemożl1we. nak w ostatnich czalSiach byłeś ciągle 
w pokoju jadaJlnym, stało k!iilka szkla- - Widzisz, mój dmgi, znów zmie- . - A wł.aśn~, że taik było. PewneKo rozdrażniony ii oo wmdoczn.ie SiPOwodo-
nek. butelka mmm, kie1isz.k.i. ni1am stan cywcidny -: uśmiiechnął Sliię w1~czoru S.lled;iztał·em ~ Helen~ i Natallą wało fa:kt, że obecnae się rozchodzimy. 

Artur zdenerwowany do najwyż~ Artur. - Rozwodzę saę. w 11ch ~grodza.e. Załozyi!em s1e o ooś z Atfltur przygamąt Helenę do siebi>e. 
szego 1S1topniia, n~e rnógl sobi:e nigdzie , - Po r.oku? A oo ciię do 'te.go sklo- Heleną 1 wy~·~ałem. 1\1-11~~,em d~sitct9 ca.- Całowali .się długio ~ bardzo gorąco. 
znaleźć miejsca. . I nii.lo? ...• łusa. Roz.umlllesz pir,z.e.CJJez. że nie 111czv- - Właśc~waie ?rzyiszłam tu po moją 

- Może. sprzątnąć? - spytał. go yv ;-- Helen~ st~ni~wczo nie b;yiła dla, łem wcaile na wy?'rainą. A>Le gdy wr~1ca: ga~dterobę - u.śmiec~nęta ~ię - ale już 
pewnej ohwlJli kamerd'Y'ner, kfanaiąc sLę 

1 

mn11ie ~dpow1e~1111Lą zon~. Ta kobieta w,o- łem do ~. 1omu tuz przy furtce ktoś :n1 ?'muennłam za:1TI11ar. Nie zaJbtore. dziś mo·. 
n1sko. góle n1e myśh na serio o małżeństwie. zag·r~.z]ł. drogę. To był~ H~lena. ObJę- 1oh rz.eczy. . · 

_ Nie trzeba - odparł. - Zara:z Przyzwyczaiła się do zabaw. pragn\e, ła mnne 1 całov.:ała nąitI111ętn1,e. R'llldolf ulotniilł się dys'klre'trrlie. 
przyjd.zie panói. Dziiś zaipewne zabierze I by ją óąigle podzhvialli mężczyźni i n:ie - Ależ ro nilemożlll\Vle, ty .się myll'iz Rozum.Lał, że w tej chwitlJ gdy mal· 
swoją garderobę. . . . um~fa stworzyć 1o?"nci.s~a domowego. - ~awołał Artur coraz baird:z.Lej zdtenier- żo!1ikl()wiei pogowlii się ze sobą, jest lllż 

Kamerdyner z'Ili!Jkił zia dirzwJJam~. Musiałem z t.em .s.1rnnczyc. wowany. zby1tecz1ny. 
Artur w diaLszym oią.gu krążył po po-I - Zu·pelnie .słus~nie -:---- poparł gio Dailszą rozmowę przerwała Helena. Naizajutirz w połud!nlie Helena zł.ożyła 

k>C)Qa'Ch, czekaja;c 111a Wnę. Ro~wodlzjł R:UJdolf. -; Wae~zialem Już przed ślu- Przyszla z Na.talją. . rr,m wizytę. Musiiała go przecież nopro-
się z nią. Miała przyjść i ml!brać swoj~ hem. że me ~ędz!lie~z ~ Heleną sz.czę~1'i- - Po.zos„ta~ ~ samych - rzekł s1ć 1?Y więcej j.ej nme kompromi,t,owat 
rzeczy. wy, Ta kobieta n!Le iest w.arta twQlli·.:h Artur do p.rzy~ao1elra. . . LadiniLeby .wyglądała, gdyby wszyscy 

Nagle dlo .pokoju mś zapukaf. gorących uczuć. Pir.zypomilJllasz s·o1J.1e . qdy zosta!Li w dwójikę, Artur zwró- mężczyzn11, których całowała opowia-
- To ona! - poonyślał. zapewne że Przyjaźndlem się z j:ej mrod c1'l saę do Heleny. daild o tern mężowi! ' 
Ale zam1ia1S1t żooy z?awttlr się ~u~01f, s~ą si_ios~rą, N~tcr!ją., I wiesz, d~aic.zego - Jesteś je~zcze moją żoną i cHate- . Ta:k silę iedna1k z.1f.ożylo, że nie m6-

jego serdeczny przyjac:iel. który Juz od I]lle ozeimł.em sllę z nną? Dlatego, ze bvła go pozwolę siob:11e poruszyć pewną spra- wvła o tern z Rudolfem. . 
roku óągle był w podróZY"; . . . bard'zo podobD:a do ~e!en~-. wę - r~ek~ s1>9gląid~ąc iej w oczy. - Spędziilli k1l'ka roz:kooznych 1;odz.in 

Rudolf .stainowczio ~jawful s·tę w n}e- ~ Dlm::z.egos d.awrnteJ m11 o tern .wszy- gudo.Jf 1>ow1edznail' m1. że g:dyś była mo- A gdy wracała do męża od .nowego 
ocf.powiednnm momenCJe. Gd}"by przy- stklem n~e mówił,? - oJ?urzył się Ar- Ją narzeczoną Pocałował'aś gio w parku. kochainka, była już pewina że będtzie 
s z edł ~ parę godzin później Armrr z tur. - Gdyb~ś. m1 po~raf1l otwąrzy6 o- ~estem j~d1I1a1k, pewny, że. cm &i·ę -omy- zawsze dyskretny. 
pewno5oią przyjąfuy gio bardzo serde- czy, z pewnosctą wybiłbym sobie z gl.o- Iu.ł. W oiemnosciach przYJąl Nar"ialję za Tłum. D. 
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